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C e n * p r e n u m e r a t y : 
Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 g r , 
na prowincji 4.50, zagramfca 9J$Q. 

Odnoszenie do donn 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
1 odrzuconych redakcja nie rwiaca. 

Cena 20 groszy. Rok V, He 2 5 1 . Łódź , Sobota 2 8 wrześn ia 1 9 2 9 r. 

" Ueriy ogłoszeni 

Za wiersz milimetrowy Wara owy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 z ł , dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na umo-
wtooem miejscu 50 proc., 3-koloro
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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Szczęśliwej drogi! 

Były kacyk kowieński opuszczony przez 
przyjaciół. 

Kowno, 28. 9. — Rada mini
strów uchwaliła usunąć z mie
szkania Waldemarasa ustawio 
«ą tam po jego dymisji 

straż wojskową. 
Waldemaras założył prze

ciw tej decyzji protest oświad 
czając, że nadal Obawia sie za 
machu. 

Mimo tego od dziś rana po
sterunek wojskowy usunięto 

Rozgoryczony tem Walde
maras oświadczył, że w nai-
bliższym czasie 

wyjedzie na zawsze 
* L i twy gdzie nie umiano oce 
i lć jego zasług. 

Kowno. 28. 9. — Do premie 
ta Tubialisa przybyli celem 

złożenia gratulacy) 
Przedstawiciele wszystkich Nr 
ganfzacyj rolniczych. 

Wśród przybyłych znajdo 
wał sie także przywódca ono 
sycyjnei dotychczas nartfi h u 

diminków (ludowców) Kwie-
ska. Wywołało to w Kownu1 

sensację. 
Kowno, 28. 9. — Min. rolni

ctwa Aleksa oświadczył na 
konferencji prasowej, że mini
sterstwo rolnictwa dlatego do
tychczas niewiele mogło zdzia 
lać ponieważ Waldemaras nie 
ustannie 

krepował iego działalność. 
Wśród dziennikarzy był tak 

że redaktor pisma ..Tantas Ke-
llos" — Swietrajtis. zapalony 

zwolennik Waldemarasa. 

Kiedy Swietrajtis zapytał 
m?n. Aleksę, dlaczego nowy 
rząd konfiskuje numery „Tan
tas Kelios". Aleksa rozdrażnio
nym głosem odpowiedział: 

— Na wasze pytania nie hę 
de odpowiadał, ponieważ jeste 
ście szpiegami nasłanemi przez 
pewną osobę. 

Proszę wyjść 
i więcej się u mnie nie pokazy
wać. 

Min. Aleksa miał na my>li 
Waldemarasa. 

OHYDNA ZBRODNIA 
wiejskiego bogacza. 

Nocny napad na mieszkanie sąsiada. 
Bydgoszcz, 28. 9. (Od wł.) 

kor.) — Widownią ohydnego 
morderstwa była wioska Lem-
bark w powiecie brodnickim. 

Miejscowy właściciel 
70-morgowego gospodarstwa 

40-letni Piotr Witkowski oddaw 
na pałał nienawiścią do swego 

Premier i pięciu miirstrów 
na uroczystem zamknięc iu P.W.K. 

ski. Kwiatkowski i Staniewicz. 
Jutro wyjeżdża 

premjer Świtalski 
i minister spraw zagranicznych 
Zaleski. 

Warszawa, 28. 9. (Od wł. 
kor.) — Na uroczystość zamknie 
cia Powszechnej Wystawy Kra-
l o w e j 
wyjeżdżają dz iś Ho P o z n a n i a 

ministrowie Kuchn, Nie?ahvlow 

Kainowa zbrodnia? 
Zagadkowe zabójstwo w Warszawie. 

Warszawa, 28. 9. (Od wł. k.) 
Wczoraj w mieszkaniu przy 
ulicy Towarowej 42 podczas 
libacji 

zabity został 
29-letni Juljan Derecki. Dere-
cki przybył wieczorem do 
mieszkania brata z wódką \ ? 
zakąskami. Wkrótce rozległy 
się przeraźliwe krzyki : 

- X X -

— Dereckiego zabili!... 
Rzeczywiście w przyległym 

pokoju znaleziono stygnącego 
już trupa. Z rozbitej tępem na
rzędziem skroni 

sączyła się krew. 
Policja znalazła sie w trudnem 
położeniu bowiem zarówno go 
spodarz jak i goście byli pi
jani. 

Czy to pomoże f 
Centralne biuro mieszkaniowe. 

Litości. 
Dziś powróciłam do Łodzi 
fcywa I zdrowa jak łania, 
Dekąd się Jednak mam udać 
Nie wiem, bo nie mam mieszkania. 

Litości, drodzy ziomkowie 
W palące] Jestem potrzebie 
Kto ma pokoik choć Jeden 
Niech mnie zaprosi do siebie (r ) 

Warszawa, 28. 9. (Od wł. 
Ikor.) — Do Ministerstwa Spr. 
Wewn. zgłoszony został memo-
rjał o powołanie do życia 
centralnego biura mieszkanio

wego. 

Z Zakopanego donoszą: 
Od dwóch dni okolice Zako 

panego leżą pod 
grubą warstwą śniegu. 

Nad Morskiem O k i e m całun 
Ikieżny wynosi 25 cm., a na Hali 
Gąsienicowej 18 cm. grubości. 
Wszystkie drogi i ścieżki gór-

llllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllll 
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Biuro to miałoby na celu reje
strowanie wszelkich zmian wła 
sności lokalów. Zmiana lokato
ra bez zawiadomienia biura 

byłaby karana 
grzywnami administracyjnemi. 

w Warszawie. 
Oporny właściciel 9 -poko jowego mieszkan ia . 

Warszawa, 28. 9. (Od wł k.)ji za trzy lata nie zapłacił ko 
W domu przy ulicy Chmielnej 
12 został eksmitowany właści
ciel zakładu elektrotechniczne
go Filip Czarnecki. Zajmował 
on mieszkanie 

9-cio pokojowe 

mornego. Wraz z Czarneckim 
eksmitowany został związek 
lokatorów i sublokatorów, któ 
ry odnajmywaf tam jeden po
kój. 

Tatry pod śniegiem. 
skie są zasypane śniegiem, któ
ry wobec niskiej temperatury 

taje bardzo powoli. 
W najbliższych dniach ocze

kiwane jest jednak podniesienie 
się temperatury. Jesień tegorocz 
na zapowiada się w Zakopanem 
bardzo pogodnie. 

-XX-

sąsiada 27-letnlego Feliksa Por 
kowskiego. 

Wczorajszej nocy Witkowski 
z parobkiem udał się do zagrody 
Borkowskiego, wywlókł go r 
domu i siekierą 

pozbawił go życia, 
pastwiąc się w najohydniejsz-j 
sposób nad zwłokami Obu zbro 
dniarzy aresztowano. Borkow
ski osierocił żonę i dwoje nialet 
nich dzieci. 

AUSTRJA PO PRZESILENIU 
GABINETOWEM. 

Nowy wicekanclerz Austrii Va-
ugoin, dotychczasowy minister 

wojny. 

członkiem świą-
ciańskiej 

rady gminne j . 
Wilno, 28. 9. (Od wł. kor.)-« 

Przy wyborach do rady gminnej 
w miejscowości Tweres w gmi
nie święciańskiej wybrano na 
członka rady 

Franciszka Waldemarasa, 
brata byłego premjera litewskie 
go. _ y 

Połączenie dwóch 
kolosów. 

Wczoraj donieśliśmy o fuzji 
dwóch największych banków 
niemieckich „Deutsche Bank" i 
„Discontogesellschaft", których 
wspólny kapitał wynosi blisko 
pół miljarda złotych marek. 

Jest to obecnie najpotężnicj 
szy bank w Europie. 

Na zdjęciach widzimy (po 
lewej stronie) centralę Discon-
to-Gesellschaft, (po prawej) — 
Deutsche Bank. 

P r e z e s „ D e u t s c h e Bank" Maks 
S t e i n t h a l . 

Prezes „Discanto - GeselU 
schaft" Maks Schinkel. 
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Berlin. 28.9. (Tel własny). 
I W odpowiedzi na wczorajsze 

demonstracje Hittlerowców 
podczas których został publicz. 
znieważony sztandar republiki, 
zwołały organizacje robotnicze 
w Schweidnitz wiec protesta
cyjny. 

Na wiecu tym przemawiał 
redaktor pisma „Bergwacht", 
poseł do Reichstagu Wende-
muth. W pewnej chwili ukryci 
Irsród zgromadzonych 

monarchiści, 
nzbrojeni w kastety i broń pal
na rzucili sie na wiecujących 
republikanów. 

Zawrzała 
krwawa walka, 

i w y jepo i i iK i i i a 
w Niemczech. 

50 osób ciężko rannych. 
której dopiero położyła kres po 
licja. Przeszło pięćdziesiąt o-
sób odniosło ciężkie rany. Od
wieziono ich karetkami 

do szpitala. 
Wypadki te wywołały ol

brzymie podniecenie wśród sfer 
robotniczych. 

Dwoje dzieci pod tramwajem. 
Z pod kół wydobyto zmasakrowane trupy. 

Łódi . 28 września. W dniu 
dzisiejszym około godziny 11 
minut 30 rano ulica 11-go Listo 
pada (Konstantynowska) była 
widownią wstrząsającego wy

padku. 
Oto pod tramwaj linii Nr. 15. 

zdążającego w stronę Zdrowra 
wpadło 

dwoje małych dzieci: 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) W Kownie aresztowano 
100 oficerów w związku ze spis 
kitem, mającym na celu przy
wrócenie V\ iildeinarasa do wła 
luzy. 

<«—) Premier dr. śwrtalski 
wygłosił wczoraj na konferen
cji rolniczej w Warszawie diu2 
sze przemówienie, w którem 
scharakteryzował ciężkie poło 
zenie rolnictwa l wezwait ucze
stników konferencji do obmy 
ślenia nowych metod zbytu zbo 
ża oraz zapewnił sfery rolnicze 
o poparciu rządu dla ich postu
latów. 

(—) Wszystkie partje opozy 
cyjne Sejmu odmówiły wzięcia 
udziału w konferencji, zainicjo
wanej przez płk. Sławka. Wszy 
sttkie te kluby żądają zwołania 
Sejmu. 

(—) W Nowym Jorku zosta 
la podpisana ugoda między pol 
sk im posiadaczami polis ubez
pieczeniowy d i , a Tow. Aseku-
racyjnem ..New-York". na pod 
stawie którego towarzystwo ZO 
Dowiązało się wypłacić sumy 
ubezpieczenowe w b. Kongre
sówce w stosunku 18 centów 
( I rf. <58 gr.) za 1 rubla. 

i—) Wczoraj w południe w 
okolicy 'Rynku Bałuckiego 
wściekły pies pokąsał szereg o-
sób. Pies został zabity przez 
policjanta i po zbadaniu okazał 
się /ara/.onv wścieklizną. Po
kąsanym grozi śmierć, powinni 
zatem natychmiast zgłosić sie 
do oddziału sanitarnego .(Plac 
Wolności 7) lub do dozorów sa
nitarnych w ceki .otrzymania 
bezpłatnych zastrzyków. 

Przed finałem procesu „Władców Nocy". 

Mowa oskarżyciela publicznego 
Łódź. 38.9. Dzisiejszy, zko-

lel szósty dzień rozpraw prze
ciwko bandzie Kaczmarka 1 
Szczecińskiego poświęcony jest 
przemówieniom stron. 

Zgodnie z naszem przypusz
czeniem wczoraj przewodniczj* 
cy sądu wieeprezes Stajnman 

zamknął przewód sadowy. 
Sala wypełniona jest po 

brzegi publicznością. O godz. 9 
rano na sale pod silną eskortą 
poHcyJną wprowadzają oskarżo 
nych. Zajmują miejsca na ła
wie. Wszyscy sa podnieceni. 
Szczególnie Kaczmarek, Szcze 
cińskl i Kukuła niespokojnie krę 
ca sie na Jawie 1 zerkają w srt.ro 
iie drzwi, skąd za chwilę ma 
wyjść' przedstawiciel oskarże
nia publicznego prokurator Man 
decki. 

Publiczność dzisiaj także nie 
spokojna. Zewsząd padają I py
tania i domysły. 

— Jakiego wyroku będzie 
żądał prokurator? 

— Stryczek, to jedyna za-
ołata za zbrodnicze czyny Kacz 
marka. Szczecińskiego i Kuku-
łv — słychać wokoło. 

Te I temu podobne rozmo
wy przerywa odgłos dzwonka. 
Sąd wchodzi na sale. Przewód 
niczący otwiera posiedzenie i 
udzieJa głosu prokuratorowi 

W I E L K I wybór resztek t swetrów pe 
niskich cenach. U l . Sienkiewicza 95, 
front, I p. 

Szósty dzień rozprawy* 
Szczeciński i cały szereg innych tej plagi. Aresztowano Kacz-
osób, których ujęcie natrafiało marka i Szczecińskiego, a wre-
na wielkie trudności. Teraz za- szde całą bandę. Podczas do
daję pytanie: dlaczego było tak chodzenia herszt bandy, Adam 

trudno ująć bandę.? Kaczmarek wyjaśnił, że szajka 
Rzecz prosta — banda często została przez niego zorganizowa 

P R Z E C I W N I C Y P O R T R E T Ó W . 

KURS F I L E T ręcznego K> ZL Ptaca 
sapewwiona. Wyuczam haftów ręcz 
Dych, maszynow. Toledo, aplikacje 1 

wenecką robotę. Kaufmanowa. ul 
Piotrkowska 18, podw. I , prawa oflcy 
na I p. 

300 zł. miesięcznie może zarobić mio
dy człowiek przy sprzedaży bezkon
kurencyjnego artykułu. Wiadomość w 
administracji „Echa". 

MOWA PROKURATORA 
MANDECKIEGO! 

Wysoki Sądzie! Na terenie 
trzech powiatów woj. łódzkie
go, w powiatach łódzkim, łęczy 
ckitn i łaskim, już od 1926 roku 
rozpoczęły się częste rozboje i 
kradzieże Kradzieże te i rozbo
je trwają aż do połowy 1925 ro
ku. Ponieważ kradzieży tych i 
rozbojów było bardzo dużo. poli 
cja zaczęła ustalać, kto jest 
sprawcą tych zbrodni. W cza
sie dochodzenia policyjnego wła 
dze doszły do przekonania, że 
czyni to me jeden człowiek, nie 
dwóch ludzi, a cała banda. Sa
nu- siady wskazywały na to, TE 
w napadach brała udział więk 
sza ilość osób.Było wiadomo kto 
przewodzi tej bandzie i znano 
nawet osoby Kaczmarka i Szcze 
cińskiego i wiedziano, że cała 
akcja spoczywa w ich ręku, lecz 
nie można było natrafić na ich 
ślad. Przy końcu 1927 roku nie 
ulegało żadnej wątpliwości, że 
na czele bandy stoją Kaczmarek 

Herszt bandy, Kaczmarek 
Adam na dziedzińcu Sądu 
Okręgowego nie zapomina 

przy wysiadaniu o zasłonięehj 
reką twarzy przed ciekawym 

objektem fotografa. 

zmieniała miejsce swej działal
ności. Dziś grasowała w powie
cie lód. kim. jutro w łaski i t. d. 
Natychmiast po pochwyceniu 
przywódców, zagadka ta wyszła 
na jaw. Okazało się mianowLck, 
że banda 1 

posiadała kryjówki, 
że przenosiła się z miejsca na 
miejsce i dlatego policja, mimo, 
iż znajdowała się na tropie, nie 
mogła jej ująć. W dużej mierze 
stały na przeszkodzie lasy mala 
nowskie i bełdowskie. Słyszeli* 
mv. jak mówili świadkowie, że 
chcąc przetrząsnąć Lasy te, trze 
ba byłoby użyć do tego 3 pułku 
wojska. Dalej ludność, która by
ła teroryzowana, do tego stop
nia 

bała się zdradzić kryjówkę 
bandytów, mimo, H wiedziała^ 
gdzie się znajduje, że wolała NIM 
c/.eć. Życiowo należy te ludnoer! 
rozumieć, bała sie. bowiem o 
swe życie i mienie. Kaczmarek 
i Szczeciński grozili śmiercią od 
chwili, kiedy wyszedł fakt ist
nienia bandy. Fakt ten podkres 
la, że banda istotnie grasowała. 
Przyszedł wreszcie moment, k'e 
dy ludność uwolniona została od 

N A J W I Ę K S Z Y H A N G A R Ś W I A T A . 

W Akron (Stany Zjednoczo
ne) rozpoczęto budowę najwię
kszej hali dla sterowców świa-
Ja. Znajda w niej pomieszcze-

11 a. a jako powód zorganizowa
nia podał, że uczynił to dlatego 
iż stalą mu się 

wielka krzywda. 
Następnie zeznał, gdzie i kiedy 
poznał Szczecińskiego 1 kiedy 
zawiązał bandę. 

Tu prokurator Mandecki zaj 
mu ii- się szczegółowo oświetle
niem wyrazu banda. Twierdzi 
że jest to zrzeszenie, które pod 
lega zmowie przynajmniei 2-ch 
osób, które podjęło zamiar do
konywania przestępstw. W dal 
szym ciągu prokurator wyjaśnia 
że kryjówki znajdowały się u 
Mjedzińskiego i Szuberta I tam 
omawiano piany działania. Mó
wił również o tej bandzie aresz
towany Kukuła i o przyłączeniu 
się do szajki .dziadka". ,,Dziad 
jkiem" tym był Kaczmarek. Pier 
wsza zbrodnia bandy — mówi 
dalej prokurator — to napad aa 
dom Szlamy Wołkowicza w A-
leksandrowie. gdzie z całą pew 
noścją brał udzia Cygielmaa, 
wynika to zresztą z zeznania, 
które złożył w policji Wołko-
wicz, twierdząc, że w jednym < 
napastników poznał mieszkańca 
Aleksandrowa. Nie mówi kogo 
na przewodzie sądowym Rozu 
miem go. Obawia się bowiem 

_ — X x 

Btraszliwej zemsty. 
Dalej prokurator Mandecki 

zajmuje się analizowaniem sa
mego napadu oraz przytacza sze 
reg argumentów, potwierdzają
cych udraał w nich Cygielmana 

Następnie oskarżyciel publi 
czny mówi o napadzie bandyc
kim na siostry Lebelt, gdzie na
pad nie doszedł do skutku z po 
wodu okoliczności niezależnych 
od bandytów. Wreszcie przed
stawiciel oskarżenia publiczne
go przechodzi do trzeciej zbrod
ni, a mianowicie do napadu na 
dom Gutermana w Aleksandro
wie Tu również przytacza sze-
rego dowodów, ustalających, że 
w napadzie tym brał udział hez 
sprzecznie obok Kaczmarka i 
Szczecińskiego również i Cygiel 
man. 

Zkolel prokurator Mandecki 
przechodzi do czwartej zbrodni 
dokonanej na osobie Nowaka, 
którego zarówno Szczeciński, 
jak i Kaczmarek pobili do utra 
ty przytomności — Napad tea 
odbył s;e Z bronią w ręku — nió 
wi prokurator, — był planowa
ny. Dokonano go Z całym cyniz
mem, bez litości i nie przebiera 
nia w środkach. 

Godzina 12 dalsze przemówię 
nie prokuratora trwa. 

chłopczyk i dziewczynka. Za
nim motorniczy zatrzymał w* 
gon mknący po dość dużymi 
spadku, dzieci wpadły 

pod koła. 
Przechodnie będący świadi 

kami wypadku wydali okrzy»| 
przerażenia. 

Skoro motorniczy zatrzy; 
mał tramwaj przechodnie podj 
nieśli wagon pod którym znaM| 
ziono dwa ohydnie 

zmasakrowane trupy. 
Dziewczynka była przeje

chana przez pół, zaś chłopcu 
koła tramwaju obcięły głowo-j 

Dziewczynką, jak wvkazało| 
przeprowadzone dochodzenia] 
okazała się 5-letnia Helena Ku 
biak. zamieszkała przy ulicy 
Włodzimierskiej 48. Chłopcertf 
przejechanym bvł 5-letni Antd 
ni Pawlak, zamieszkały orz? 
ulicy 11-go Listopada 105. 

Zwłoki tragicznie zmarłycł 
dzieci zabezpieczono na miej
scu do czasu przeprowadzenia 
oględzin sądowo - lekarskich. 

ôwa przyczyng śmierci. 
Ś M I E R T E L N Y U P A D E K 

K O B I E T Y . 

Łódź. 28 września. W dniu 
wczorajszym we wsi Włodzi
mierz, gminy Parzniewice w y 
darzył sie tragiczny wypadek 

Oto żona jednego z gospo
darzy Joanna Pawlakowa, uda 
iac sie na strych domu. prze
straszyła się siedząca tam so
wą do tego stopnia, że zachwl* 
wszv sie. spadła ze schodów na 
ziemie, uderzając 

głowa o kamień. 
Pawlakowa 

zmarła natychmiast. 
Wypadek ten wywarł silne w r t 
żenię, na okolicznych mieszkań 
cach. Tragicznie zmarła wieś* 
niaczka osierociła pięcioro dro* 
bnych dzieci. 

w ciemnej czeluści m i i i . 
W O D A Z A B A R W I O N A K R W I Ą D O Z O R C Y . 

łódź. 28 września. W dniu 
dzisiejszym około godziny 10 ra 
no przy ulicv Piotrkowskiej 43 
wydarzył sie wstrząsający gro 
zą wypadek Dozorca wymie
nionego domu 45-letni Szmul 
i.aubert. chcąc naoliwić motoi 
studni, począł schodzić po nie
wygodnej drabince w ciemną 
czeluść. W pewnej chwili po
ślizgnął się jednak i spadł 
wprost 

na tryby motoru. 
Krzvki Lauberta zaalarmo

wały lokatorów, którzy zatrzy 
mali motor nikt jednak nie miał 

odwagi wejść do studni aby wy 
dobyć opływającego krwią do
zorcę. Dopiero zawezwany djH 
gi oddział straży ogniowej wy I 
dobył Lauberta. dającego slab' 
już tylko oznaki życia. 

Tryby maszyny zmiażdżyli 
nieszczęśliwemu klatkę piersio
wa tudzież 

połamały obie nogi. 
Lekarz pogotowia po nało

żeniu opatrunku przewiózł do
zorcę w stanie beznadziejnym 
do szpitala miejskiego przy uli
cy Drewnowskiej. 

—x— 

rano kilka wieśniaczek zbiera
jących grzvbv w lesie należą
cym do majątku Barczygłów. 

1 2 ZJAWI SIE 1 1 E 1 I . 
Z A K O Ń C Z E N I E T Y G O D N I A S T R A Ż A K A . 

nie zakupione przez „Good -
Year Company" dwa sterówce 
olbrzymy „ZRS 4" i „ZRS 5" o 
długości 260 metrów, a średni

cy 50 metrów każdy. U góry 
hale podczas budowy, u dołu 
po wykończeniu, (hi 

W niedzielę, 29 b. m Wielka 
Zabawa w Parku Helenowskim 
i na placu sportowym. Tow śpi* 
wacze polskie, niemieckie i ży
dowskie oraz Związki sportowe 
dadzą wyraz swej sympatji. 

Wobec niepogody w ubiegłą 
niedzielę Komitet Dochodów 
Niestałych zmuszony był cały 
program tegoż dnia połączyć z 
programem na niedzielę 29 bm. 

Niewątpliwie całe społeczeń 
stwo łódzkie pomna tych gorą
cych nawoływań o katastrofal; 
nym stanie finansowym naszej 
Straży Ogniowej, pośpieszy tłum 
nie do Helenowa, dając tam wy 
raz swojej dla straży sympatji. 

Niezależnie od powyższego 
odbędzie się sprzedaj 10 I 20 
groszowych mateczek we wszy 
stkioh kinach, cukierniach i re 
stauracjach. Zarząd i Komenda 
odwołują się z gorącym apelem 
do PP. Właścicieli Nieruchomo
ści o łaskawa przyśpieszenie 
zbiórki na otrzymane listy oraz 
przesłanie zekanych ofiar do 
kancelarji Straży przy VI- Sien-JHydrobaL 

ikiewicza 54, 

Ponura uczta wron. 
D R A M A T B I E D N E G O R O L N I K A . 

Lódź. 28 września. Wczoraj | pod Koninem, ujrzało na sośnie 
n nura .«ri^*~j wiszące zwłoki mężczyzny. —» 

Trupa będącego Już niemal w 
stanie całkowitego rozkładu 

obsiadło stado wron, 
Przerażone kobiety wybie

gły z lasu, alarmując pobliski 
posterunek policji powiatowej. 
Jak ustaliło przeprowadzone do 
chodzenie, wisielcem okazał sit 

24-letnl Jan Madaliński 
mieszkaniec wsi Dłusk. w po
wiecie słupeckim. 

Przyczyna samobójstwa by 
łv niesnaski rodzinne, które 
zmusiły denata do opuszczenia 
domu rodzinnego. Nie mogąc 
znaleźć pracy Madaliński po
wiesił sie przed dwoma przn-
szło tygodniami. Jak wynika » 
nrzeprowadzonych oględzin le
karskich. Zwłoki samobójcy po 
chowano na cmentarzu w Bar-
czygłowach. 

Zarząd i Komenda wierzą nia 
złomnie, ża gromada to wielki 
człowiek, spiżowy budujący 
gmach, położony tym razem 
swoją ofiarnością, spiżowy fun
dament pod egzystencję swojej 
straży. 

Program zabawy ogrodów.) w 
w Helenowia. 

Początek o godzinie 2 po po 
łudniu. 

1. Na estradzie: a) od godz. 
do 4: koncert orkiestry V od 

działu ŁSOO pod batutą p. A. 
Thonfelda; b) od 4—6,30 po poł. 
Wielki Koncert śpiewaczy. 2. W 
sali dużej: od 5 do 11 w nocy— 
Dancing. 3. Od godz. 7 wiecz.— 
Ognie bengalskie (fajerwerki). 
Podczas zabawy koncerty 3 or 
kiestr w parku. Bufet strażacki 
zaopatrzony w gorąca i zimne 
zakąski. 4. Na placu sportowym 
od godz. 3 do 4,30 po poł. Wyś
cigi kolarskie; od godz 4,30 do 
5,30 po poł. ZawotU yokserskie; 
od godz. 5,30 do^t > , *£^ret«— 
T T * • « 

Popierajmy 
budową szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w C H O M A C H . 

ZARAZ do sprzedania 6 mórz ziem) 
pszennej i zasiewem w Blaszkach 
minut d ro f l od stacji kolej. Cena 

jtys. zł. Wiadomość Stef, Michał' 
(Blaszki, ul. Sieradzka. 
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Pomimo stwi 
tu, że liczba 
zmniejsza się 
Wszystkich oce 
Wskutek coraz I 
szonych sposo 
tych 
olbrzymich ssak 
Umysł ludzki nie 
Cować nad wyr 
szcze doskonalsi 
szych sposobów 
zyskownej zwiei 

* Oto jeden z i 
wesklcb wynala 
tryczny, działają 
sób, że choćby 
nim zwierzę zal 
wchmiast przez 

silny prąd el 
*dy tymczaser 
zdarzało się niei 
choćby harpun 
Rłęboko w ciele 
brzymie zwierzą 
Cze długo za sot 
I łódź. do któ 
Uwiązana, naraź 
Rę i na niebezpi 
k)gę łodzi. 

Podczas pról 
nych niedawno 
Dunem na woda< 
er, trafione nin 
ryby 

zabite zostah 
Jak obliczają, 
Wynalazku liczb 
brybów będzie 
Szyć o połowę, 
lem większe t 
zyski z polowań 
szedł! 

OERMAINE AC 

• 
Państwo Her 

dzają się z sob< 
przyszłości swe; 
"ci. 

Ojciec, skro 
fwierdzi. że nie 
dać najmniejszej 
nemu dziecku. C 
tnąż w tych wai 
uzi ludzie są ba 
"ący dzisiaj. Ży 
«ztuje! Stokroć 
dziewczynie fact 
skończy uniwer 
f.ogła dostać po 
aą ciężkie czasj 
kto wie? Może 
mość z sympaty 
tem. przywiązu 
wag! do intelige 
Jtiajątku. Są jesz 
brane dusze na 
Syteckich. 

Pani Herlane 
Joną więcej < 
Dość matce spo 
^elke. aby mieć 

Trzy 
Fanatyt 
Prasa paryska 

becnie żywo k n 
której ofiarą pai 
ludzkie, a skupij 
osoby 

urocze] g 
misie - hallów i 
cerki i śpiewaczi 
Mianowicie brat 
ny rzemieślnik, 
tastrzelil la i i 
bogatego pfzen 

czem sam tfozba 
Oto bliższe s 

tery. która, w P 
się szeroklem & 
łała głębokie w 
szcza, żfc Luiza 
stolicy francuski 
tą już 'i populam 

Przfcd laty pr< 
życie solidnej i 
boku męża. skn 
nika ministerstw 
wybuchła wojna 
szedł na front, a 
latach zupełnie z 
le i duszy, złożo 
toba piersiowa I 

niebawer, 
Luiza szczen 

ła. lecz niebawer 
całkowicie w w 
ryskiego. Zapozt 
wicie z człowiek 
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Trzy ofiary paryskiego życia. 
Fanatyczna moralność brata piękne] kobiety. 

hmiast. 
arł silne w r l 
ch mieszkań 
marła wieś* 
jiccioro dro» 

lorcy. 
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Prasa paryska zajmuje 6ię o-
becnie żywo krwawa tra.gedją, 
której ofiarą padły trzy życia 
ludzkie, a skupiającą się około 
osoby 

urocze] gwia/.dy 
ttisic - hallów paryskich, tan
cerki i śpiewaczki Luizy Beque. 
Mianowicie brat Luizy, skrom
ny rzemieślnik, 
zastrzelił ia i ie] przyjaciela, 
bogatego przemysłowca, po-
Czem sam r/ozbawił się życia. 

Oto bliższe szczegóły tej a-
tery, która w Paryżu rozeszła 
8ię szeroklem echem i wywo
łała głębokie wrażenie, zwła
szcza, że Luiza Beque była w 
stolicy francuskiej artystką zna 
tia. już !i popularna. 

Przfed laty prowadziła Luiza 
życie solidnej mieszczki przy 
boku męża. skromnego urzęd
nika ministerstwa oświaty. Gdy 
Wybuchła wojna. mąż. Jej po
szedł na front, wrócił po kilku 
jatach zupełnie złamany na cie
le 1 duszy, złożony ciężką cho
roba piersiową i 

niebawem umarł. 
Luiza szczerze go opłakiwa 

ta. lecz niebawem pogrążyła się 
całkowicie w wirze życia pa
ryskiego. Zapoznała się miano
wicie z człowiekiem, który żv-

tenie pożytecz
nych zwierząt. 
Pomimo stwierdzonego fak 

hi. że liczba wielorybów 
zmniejsza się szybko we 
wszystkich oceanach świata 
Wskutek coraz bardziej ulep
szonych sposobów tępienia 
tych 
olbrzymich ssaków morskich. 
Umysł ludzki nie przestaje pra
cować nad wynalezieniem je
szcze doskonalszych i szyb
szych sposobów zabijania tak 
zyskownej zwierzyny. 

• Oto jeden z inżynierów nor 
wesklcb wynalazł harpun elek 
tryczny. działający w ten spo
sób, że choćby najlżej ranione 
Oim zwierzę zabijane jest na
tychmiast przez bardzo 

silny prąd elektryczny, 
fdy tymczasem poprzednio 
zdarzało się niemal zawsze, Iż 
choćby harpun utkwił nawet 
Kłęboko w ciele wieloryba i ol 
brzymie zwierzę ciągnęło jesz 
Cze długo za sobą linę harpunu 
I łódź. do której lina b i ła 
Uwiązana, narażając na mitrę
gę i na niebezpieczeństwo za-
ogę łodzi. 

Podczas prób. dokonywa
nych niedawno z nowym har
punem na wodach wysp Faro-
*r, trafione nim trzy wielo
ryby 

zabite zostały na miejscu. 
Jak obliczają, wskutek tego 
Wynalazku liczbę łowców wie 
lorybów będzie można zmniej
szyć o połowę, osiągając przy 
lem większe niż dotychczas 
zyski z polowania. Aby handel 
szedł! 

wo się nią zainteresował, za
pewnił jej dostatnią egzysten
cję, a ponadto kształcił ją w 
śpiewie i tańcu — z przemysło 
wcem Fevrierem. 

Brat jej. Mateusz, u którego 
czas jakiś po śmierci męża mie. 
szkała, człowiek surowy 1 

fanatyk moralności, 
miał siostrze za złe, że jest ar
tystką i że jest kochanką Fe-
vricra, człowieka żonatego i 
dzieciatego, który dla niej opu
ścił swą rodzinę. Mateusz wie
lokrotnie starał się przekonać 
siostrę, że powinna rozstać się 
z przemysłowcem i zrezygno
wać z kariery artystycznej. — 
Piękna kobieta 

kpiła sobie z tych pretensy], 
a wreszcie mając już dosyć wy 
rzutów brata, którego zresztą 
bardzo kochała, zabroniła mu 
wstępu do swego domu. 

Na tem tle właśnie doszło do 
tragedii. Oto pewnego dnia zja 
wił się Mateusz w mieszkaniu 
Luizy, strzelił kilkakrotnie ku 
nie] i Fevrierowi, kładąc oboje 
trupem, poczem sam 

popełnił samobójstwo. 
Tragedia naprawdę niezwy

kła w stosunkach francuskich, 
w których taka rygorystyczna 
moralność purytańska jest rze 

Dziennikarskie skłonności dyplomaty. 
W kronice dyplomatycznej 

polskiej uważane jest za wiel
kie święto ewentualne przyję
cie dziennikarza do „korpusu 
dyplomatycznego". W mocar
stwach zachodnich niema tego 
przesadnego i często niezdro
wego kultu. Najlepszym dowo 
dem tego jest decyzja Haralda 
Nicolsona. 

Pan Nicolson, liczący 43 la
ta wieku, pełni wysokie i od
powiedzialne funkcje 

radcy ambasady angielskie] 
w Berlinie; z urzędu jest za
stępcą ambasadora w jednej z 

cza zupełnie wyjątkową i zda | najpoważniejszych stolic świa 
rzająca się niezmiernie rzadko., i ta. Radca Nicolson, nawiasem 

_x— 'mówiąc, honorowy doktór uni

wersytetu w Atenach, ma jed
nak dość reprezentacji dworu 
Windsorskiego i Imperium 
Brytyjskiego, tak, że zdecydo
wał, iż przechodzi do dzienni
karstwa. 

Dodać należy, że p. Harald 
Nicolson nie jest nowicjuszem 
we władaniu piórem; naod-
wrót, angielski świat literacki 
zna go b. dobrze. Angielski dy
plomata zadebiutował w roku 
1921 biografią poety Verlaine'a 
Wkrótce potem wydał Nicol
son biografię Byrona, Tenny-
soan i Swinburne'a. 

W r. 1927 pisze Nicolson 
pamiętnik dyplomatyczny 

(ojciec iego był również zna-

Bezplanowe niszczenie bogactwa narodowego. 

lunkowa gospodarka w polskich lasach. 
Plaga prywatnych spekulantów drzewnych. 

Coraz bardziej aktualne spra 
wy drzewne, a więc gospodarki 
leśnej, przemysłu i handlu drze 
wnego stały się wdzięcznym te
matem do oskarżeń rządu o eta 
tyzm. Trzeba jednak poznać 
choć trochę bliżej sprawy gos
podarki leśnej, by głosy oskarży 
cielskie nabrały innego tonu. — 
Chodzi szczególnie o upaństwo
wienie lasów. 

Na wstępie trzeba stwierdzić 
że na 

2 1 , 6 mtr. sześciennych 
rocznego przyrostu lasów pada 
pod siekierami rocznie 30 miljo 
nów. Zestawienie tych dwóch 
cyfr świadczy fatalnie o naszej 
gospodarce leśnej. Liczby, przed 
stawiające bardziej szczegółowo 
sprawę wyrębu lasów, wskazu
ją, że wyrąb w lasach państwo 
wych nie przekracza przyrostu 
a więc cały ten rabunek leśny 
odbywa się na terenach 

lasów prywatnych, 
które obejmują dwie trzecie ob 
szarów leśnych w Polsce. 

Byłoby niesłusznem, gdyby 
się chciało twierdzić, że ten, n'-
szczący nasz drzewostan wyrąb 
był i jest spowodowany wyłącz
nie chęcią wyciągnięcia pienię
dzy — bez oglądania się na 
przyszłość. Ma on szereg przy
czyn, które go w pewnej części 
usprawiedliwiają. 

Wśród tych przyczyn jest 
między innemi fakt, że w wielu 
gospodarstwach lasy zostały zni 
szczone przez działania wojen
ne lub przez okupantów tak da 
lece, że nietylko nie można z 
nich ciągnąć jakichkolwiek zys
ków, ale 

wymagają one wkładów 
które naogół nie opłacają się.— 
Las bowiem, przy normalnej gos 
podarce daje 3 proc. rocznie 
swej wartości, a pieniądz pro
centuje wyżej. Nie pozostaje n!c 
innego, jak las wyciąć, bo, choć 
go się ofiarowuje państwu na 
sprzedaż -

nie ma ono pieniędzy. 
Wyniszczyły duże obszary 

leśne parcelacje majątków bez 
właścicieli. Parcelacji podlegała 

ziemia, las — nie. To też, kiedy 
wreszcie właściciel wrócił, o-
trzymywai odszkodowanie za 
ziemię i 

zwrot lasu. 
Co miał zrobić z lasem, nie ma
jąc całej gospodarki? Otrzymy
wał zatem zupełnie usprawiedli 
wionę zezwolenie na wyrąb. 

Pobudką też niemałą do wy
rąbywania lasów była groźba 
ich upaństwowienia, kołacząca 
się od r. 1920, wisząca aż do 
chwili obecnej w stanie poten
cjalnym, stale groźnym. Je
szcze w b. r. na wiosnę Stron
nictwo Chłopskie złożyło w Sej 
mie wniosek o zabranie wszy
stkich prywatnych lasów przez 
Państwo z wyjątkiem, natural
nie lasów drobnej własności. 

Niewątpliwie ten radykalny 
wniosek nie znajdzie poparcia. 
Tego rodzaju pomysły przyczy
niają się jednak 

do szerzenia obaw 
i właściciele rąbią, ile sił, by z 
niepewnej własności wyciągnąć 
co się da, póki można. 

Byłoby nonsensem wykupy
wanie przez Państwo tych la
sów, które są gospodarowane 
racjonalnie, równie dobrze, a na 
wet w niektórych wypadkach 
lepiej, niż lasy państwowe. Nie 
można jednak pozwolić na dal
sze trwanie obecnego stanu rze
czy w lasach prywatnych, gospo 
darowanych rabunkowo, a za
tem ze szkodą 

narodowego bogactwa. 
Ograniczenie się do bacz-

Gwiazdy ekranu w podróży 
naokoło świata. 

Para znakomuycU artystów filmowych Douglas Fairbanks 
i Mary Pickford rozpoczęli podroż naokoło świata. Na 

zdjęciu widzimy ich po przybyciu do Cherbourga. (ip) 

niejszei kontroli nie zapobieg
nie złu. Zdarzały się i zdarzają 
wypadki (wcale nierzadkie), 
że pozwolenie na wyrąb otrzy 
mują właściciele bez względu 
na opinje przedstawicieli ochro 
ny lasów, gdyż decyzja osta
teczna należy do przedstawi
cieli innych działów administra 
cji państwowej. Dopiero teraz 
ukrócone zostały np. tego ro
dzaju 

podstępy. 
jak ofiarowywanie jakichś ob
szarów zalesionych na użytek 
władz z zastrzeżeniem prawa 
własności do drzewa. „Prezen 
ty" przez władze były przyjmo 
wane z wdzięcznością dla 
wspaniałomyślnych ofiarodaw 
ców, a tym chodziło tylko 

o możność wyrąbania lasu, 
co też skwapliwie czynili. 

Zdarzają się również wręcz 
niemożliwe do upilnowania na 
dużycia, szczególnie w gospo
darstwach, nie posiadających 
planów gospodarki leśnej. Każ 
dy właściciel ma możność o-
trzymania pozwolenia na wy 
rąb pewnej ilości drzew, co 
jest konieczne przy prowadze
niu normalnej gospodarki. Wła 
ściciel nie rąbie jednak określo 
nego obszaru, a pojedyncze 
drzewa w całym lesie i prze
kracza znacznie tę ilość, na 
którą mu władze zezwoliły. 

Ffekt tych sposobów jest ta 
ki, że z roku na rok 
pomniejsza się nasze bogactwo 
leśne, stanowiące jedną z naj
potężniejszych pozycyj ogółu 
bogactw Polski. Przy wyrę
bach, dochodzących w gospo
darstwach prywatnych 

| do 80 proc. ponad przyrost, 
przy jednoczesnem niezalesia-
niu odpowiednich obszarów, 
dojść możemy do tego, że drze 

Iwo zniknie z naszego handlu 
wywozowego, a stanowi obe-

'cnie poważną w nim pozycję. 
Teraz, kiedy jeszcze czas ra 
środki zaradcze, trzeba o nich 
"pomyśleć. 

nym dyplomatą, nazywał s'e 
Sir Artur Nicolson) pod tytu
łem „Some People" (Niektórzy 
ludzie). W książce tej wyka
zał utalentowany angielski hi*" 
mor. 

Pan Nicolson nie jest jedy-. 
nym literatem wśród dyploma
tów. Klasycznym krajem p->d 
tym względem jest Francja, 
znana głównie ze swego amba 
sadora w Japonii, Pawła Clau-
dela, pisarza pierwsze] klasy, 
oraz z młodszego dyplomaty, 
lecz również doskonałego lite
rata — Pawła Moranda. Obaj 
jednak, o ile ml wiadomo, po
zostali wierni swemu 
frakowi o złotych wyszyclach 
podczas gdy p. Nicolson, rezy
gnując z tytułów i zaszczytów, 
wchodzi między szarą brać 
wyrobników. 

Złośliwość 
zapędz i ł a c z ł o w i e k a 

do g robu . 

Zemsta za donie
sienie. 

Szczególny wypadek zajmu 
je obecnie opinje publiczną, sta 
nowiąc jeszcze jedna ilustracje 
niezdrowych stosunków, panu
jących w królestwie św. Biuro 
kracjusza. 

Rumuński urzędnik kolejo
wy Suboterescu został przenie-
siony z Czerniowiec do Buka
resztu i przydzielony do centra 
li min. kolei. Ponieważ w Czer* 
niowcach pozostawił 

żonę z dziećmi, 
a pensji mu me wypłacano, o. 
panowała go silna depresja moi 
ralna. tem bardziej, że żona pi 
sała doń rozpaczliwe listy, o* 
świadczając, że chyba wraz z 
dziećmi będzie musiała popeł
nić samobójstwo. 

Pod wrażeniem tych listów 
Subotarescu udał się do swego 
przełożonego łnż. Miclescu.któ 
remu przedstawił swą tragicz
ną sytuacje, nadmieniając, że u-
rzędnik, wypłacający pensję,] 
już od trzech miesięcy wstrzy-j 
muje mu / 

bezpodstawnie pobory. 
Inż. Miclescu zawołał owe

go urzędnika i surowo nakazał 
mu wypłacić zalegle pobory.*-t 
ó w urzędnik, wyszedłszy ra
zem z Subotarescu, oświadczył 
że właśnie za karę za to, że 
wniósł zażalenie, będzie musiał 
dalszy kwartał 

czekać na pieniądze. 
Zrozpaczony Subotarescu 

tak wziął sobie do serca tę zło
śliwa szykanę, że na ulicy za
żył trucizny. W ciężkim stanie 
przewieziono go do szpitala, 
gdzie zmarł. Prasa podnosi z o-
burzeniem ten wypadek, jako 
fakt niesłychanej samowoli pod 
władnego organu, którego zło
śliwość zapędziła człowieka d f 
grobu. 

- X -

GERMAINE ACREMANT. 

Państwo Herlane nie zga
dzają się z sobą wcale co do 
Przyszłości swej córki Marcei 
"ci. 

Ojciec, skromny urzędnik 
twierdzi, że nie ma możności 
dać najmniejszego posagu, bied 
fiemu dziecku. Czy wyjdzie za 
taąź w tych warunkach? Mło
dzi ludzie są bardzo wymaga
my dzisiaj. Życie drogo ko
sztuje! Stokroć lepiej dać 
dziewczynie fach w rękę. Niech 
skończy uniwersytet. Będzie 
ttogła dostać posadę, jak przyj 
[ja. ciężkie czasy. A przytem . 
kto wie? Może zawrzeć znajo 
ttość z sympatycznym studen
tem, przywiązującym więcej 
Wag! do inteligencji, aniżeli do 
{fiajątku. Są jeszcze takie w y 
brane dusze na ławach uniwer 
Syteckich. 

Pani Herlane jest nastro
joną więcej optymistycznie. 
Dość matce spojrzeć na Mar
i k ę , aby mieć otuchę. Z Jej 

naturalnemi włosami koloru 
dojrzałego zboża z jej białą 
cerą, błękitnemi oczyma o głę 
bokiem spojrzeniu, dziewczyna 
ta nie może nie znaleźć męża 
Mężczyźni byliby, doprawdy, 
zbyt godni pogardy, gdyby m!e 
li być niewrażliwi na taką uro 
dę! 

Ale trzeba pokazać im pa
nienkę! W tym celu, pani Her 
lane, co sobotę prowadziła 
Marcelkę na tak zwane bale to 
warzyskie, korzystając z każ
dych zaprosin. 

— Mylisz się — powtarzał 
jej rozsierdzony mąż za każ
dym razem przypuszczając, 
że nic tracisz czasu daremnie. 
Za czterj, pięć lat przyjdziesz 
sama do przekonania, iż mia
łem słuszność. Niedość, że Mar 
celka nie wyjdzie zamąż, ale 
całe miasto będzie ją znało ja
ko nieśmiertelną pannę na w y 
daniu. Ośmieszysz ją, a na uni
wersytet będzie już zapóźno 

— Cicho bądź! Nie rozu
miesz się na tem. Ja nie mó
wię ci tego wszystkiego, co 
wiem. Ale wiem. co mówię! 

— Zapt,.ue, ty zawsze mu 
sisz mieć rację 1 

— Ja myślę! 
— Nic ciebie nie obchodzi, 

że z trudem zamykam budżet 
co miesiąca. Drwisz sobie z te
go. Dziś rano znowu kupiłaś 
suknię i pantofle dla Marcelki. 

— Idziemy dziś wieczorem 
na bal Saint-Cyr. Różowa su
kienka twoje] córki jest już n'ć 
świeża i białe pantofelki znisz
czone... 

— Niema sensu! Niema sen 
su! Wieczorem o wpół do dzie 
wiątej, ubrana Marcelka pre
zentuje się rodzicom: 

— Już jestem gotowa, ma
musiu! 

Wobec tego że mąż jej ani 
myśli zachwycać się strojem 
córki, pani Herlane czuje się w 
obowiązku wynagrodzić w 
dwójnasób dziecku obojętność 
ojca. 

— Ach! — woła rozpromie 
niona — ślicznie wyglądasz. 
Marcelko! Co za wytworna tu 
aleta! Ten różowy kolor jest 
przepiękny! Jak gdyby stwo
rzony do twoich jasnych wło
sów! A srebrne pantofelki! 
Ależ ładniuchne. małe nóżki 
,masz w nich! Udał nam się ten 
•sprawunek, "oorawdyl _ Sto 

franków, takie pantofle — to 
darmo! Uważaj jednak na nłe. 
dziecinko!... Srebrne pantofel
ki rzecz ładna, ale delikatna! 

— Bądź spokojna, mamusiu, 
nie dam przydeptać ich... 

— Zobaczymy... zobaczy
my.... zrzędzi ojciec. 

— No, jedźmy. 
• • • 

Dlaczego dziś nikt nie zaprą 
sza Marcelki do tańca? Nie 
zna co prawda żadnego z tan
cerzy. Ale na poprzednich ba
lach było to samo, a jednak 
młodzi ludzie, zwabieni jej 
wdziękiem przedstawiali się 
jej i nie pozwalali siać pietrusz 
ki. 

Pani Herlane blednie i czer 
wieni się naprzemian. Nie mo
że zrozumieć przyczyny tego 
niepowodzenia. Jest dotknięta 
osobiście. 

Siedząc w trzecim rzędzie 
krzeseł — pierwsze są zajęte 
prze kandydatki do tańca — 
słyszy rozmowę dwóch panie
nek i zazdrości brunetce, zwie 
rzaiącej się jednej ze swych 
przyjaciółek: 

„Nic sobie nie robię z tego, 
że nie tańczyłam ieszcz* bo 

czekam na pewnego młodzień
ca, który będzie moim tance
rzem. Udało mi się zdobyć bi
let wstępu dodatkowy i posła
łam go jednemu z kolegów me 
go brata. Zawsze tak robię, 
dzięki czemu jestem mniej-
więcej pewna, że nie będę sie
działa. Młody człowiek, na któ 
rego czekam jest bogatym in
żynierem. Raz jeden tylko w i 
działam go; spodziewam się. 
iednak, że pozna mnie". 

Pani Herlane obiecuje sobie 
w duszy urządzić się na przy
szłość podobnie. Sprawa dla 
niej będzie wprawdzie trudniej 
sza, gdzie niema syna, ale, po
radzi sobie jakoś. 

Od godziny już Marcelka 
przygląda się parom wirują
cym po sali. Po raz pierwszy 
przychodzi jej na myśl, że kto 
Wie, czy ojciec jej nie ma ra
cji. 

— Jest! Jest! woła brune-
teczka. siedząca za nią. Zoba
czyła młodego Inżyniera, któ
ry obchodzi salę i rzeczywi
ście nie znając dobrze panienk' 
nie może jej znaleźć tak pręd
ko. Zauważył ją wreszcie i 
podchodzi szybko, chcąc prze

prosić prawdopodobnie, że do 
strzegł jej odrazu. Czy na sku
tek pośpiechu, czy pchnięty 
przez tańczących stawia nogę 
na jednym z pantofelków Mar
celki; Zauważywszy swoją nie 
ostrożność, pragnie przepro
sić poszkodowaną panienkę, 
ale bruneteczka już jest w jego 
objęciach. Jazz unosi ich. 

Marcelka krzyknęła. Matka 
zTywa sie z krzesła i podbiega 
do niej. Śliczny pantofelek jest 
na nic. Czubek przydeptany I 
brudny... Marcelka tłumi Izy. 
Skończywszy tańczyć z bru
netką młody człowiek prosi 
Marcelkę do tańca, iak gdyby 
chcąc wynagrodzić jej wyrzą
dzoną szkodę. Tańczy z nią na 
stepny taniec, potem trzeci 
wszystkie wreszcie. 

Do godziny czwartej rano 
nie przestają tańczyć razem. 

Nie trudno domyślić się dal 
szego ciągu... Za kilka tygodni 
pobiorą się. 

Pani Herlane. bardzo prze
sadna dama, schowała w kącie 
swej szafy, jak talizman, sre
brny pantofelek o przydepta
nym i brudnym czubku... 

Tłum. J o t t a i r . 
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Smutny kwiat herbaciarni. 
Dramatyczna przejażdżka łodzią. 

Angielski oficer Jav^ e " H * r t Poczem Myskawicznym ru-
który czas jakiś spędził 'Cl Japo ahem wyciągnął browning i strze 
nji, zamieścił niedawno • w j e d - l i i- Nie wiem co się później ze 
cym z dzienników londyńskich mną stało.Gdy odzyskałem przy 

opis niezwykłej przygody, to&iność, powiedziano mi, że ku 
którą przeżył w Jokohamie. |,j 

— Pewnego wieczora —o-J 
powiada Hart, — poszedłem do 
pewnej herbaciarni w Jokoha
mie. Znajdowało sie tam kilka 
dziewcząt, które siedziały na 
matach i grały na dziwnych i ta 
jerrmiczycłi instrumentach, po
dobnych do mandolin czy gitar. 
Jedna z nich, szczupła 1 etery-, 
czna jak kwiat, zwróciła moją u-
Wagę. Zbliżyłem się do tej gej* 
szy, chcąc zawrzeć z nią znajo
mość. W kilku minutach rzecz 
byłą załatwiona. Kilka monet do 
ręki starego Japończyka, a gej-
sza ber słowa 

podążyła za mną. 
Zauważyłem jednak; iż przed o-
dejściem rzuciła ona dziwnie 
smutne i wymowne spojrzenie 
pewnemu młodemu, ubogo, ubra 
nemu Japończykowi, stojącemu 
przed herbaciarnią. 

Kilka• dni spędziła gejsza w 
w mojem mieszkaniu. Spełniała 
zawsze moje rozkazy, grała, 
śpiewała,' podawała* m l usta do 
pocałunku, lecz z twarzy jej 
nie schodził wyraz bezdennego 
smutku. 

Pewnego wieczora zapropo
nowała ml przejażdżkę łodzią. 
Uczyniłem z przyjemnością za" 
dość jej prośbie, gdyż noc: była 
księżycowa i świat tonął w sre* 
brnym blasku. Jechaliśmy- po*% 

wołl, ja wiosłowałem; a ona gra 
ła na swej egzotycznej .gitarzel 
W> pewnym momencie, nim zdo
łałem temu przeszkodzić,, gejsza 
powstała i r zuc i ta sie w nur t v 
Wszelka pomoc byłat niemożli
wa. Fale) cicho bulgocąc, zam
knęły się nad nieszczęśliwą 
dziew* zyną> 

Wkłllkt* dal< pointo* gdy 
przechadzałem się wieczorem; 
zbti iyfsię do ranie* jakiśmłody 
.lapońr/Vk, w któnTU pozna
łem owego młodzieńca; z; pod 
herbaciarni. Zapytałem gov cze 
go sobie życzy. On milczał 
chwilę, a oczy jego błyszczały 
złowrogo. Magle zawołał:' 

«— Przez, ciebie zginęła 
moja biedna żona! 

la ugodziła mnie w okolicę ser 
ca i że omal nie przeniosłem się 
na tamten świat. 

Japończyka owego więcej 
już nie widziałem. 

Bez powietrza, wody i słońca 
życie ludzkie nie ma uroku. 

Kwestja udostępnienia ką- mieszkająca w dzielnicach za 
pieli jak najszerszym masom lu- niedbanych. pozbawiona jest 
dności staje się bardzo aktual- powietrza, 
ną w Anglji zwłaszcza zaś w wody i słońca. 
Londynie, której ludność uboga Kąpieliska publiczne mają pow 

Transfuzja w lecznictwie. 

A N D E L K R W I Ą . 
Miłość bliźniego za pieniądze. 

- X X -

Jeden z. wybitnych zagrani
cznych lełtarzy wygłosił nastę
pujące orzeczenie: „KażcŁj/ czło 
wiek powinien wiedzieć, 

do jakiej grupy 
należy jego krew. Jest to w 'iado 
mość równie ważna, jak zapa
miętanie numeru telefomc y.r.ego 
i posiadanie polisy ubezpiecze
niowej". 

W każdym razie przy traft s-
fuzji krwi z człowieka na czło -
w i e k a w i d J o m o s ć ta jest niezbe, 
dnie potrzebne* bowiem nie 
wszystkie r&dząję wzgl.' grupy 
k r w i godzą. się. z sobą i choćby 
ktoś dla d r o g i e g o sobie człowie 
ka. chciał uczynfc ofiarę, włas
nej krwi, lekarz, pjrzedewszyst-
kiem sprawdzić muek czy jest 
to rzecz.możliwa.do wykonania 

O k a z u j e się b o w i e m , Że O 
ile\ zaebodzi róanicaw składni
kach krwi, np. pomiędzy grupą 
pierwszą a czwartą*,, czyjeś do-
b r o w o l n e p o ś w i ę c e n i e może o-
k a z a ć się. zupełnie, bezowocne. 
Śmierć musiałaby nastąpić nie
chybnie' wobec tego, że odrębne 
ciałka k r w i s k ł ę b i a j.i się, krze
pną l l lb: 

niszczą wzajemnie. 
Z. cli wiła. gdy szczegół po

wyższy został stwierdzony nau
kowo, można uniknąć niepomy 
sinych wyników transfuzji krwi 
jakie zdarzały się niekiedy przy 
najstaranniejszem przeprowadzę 
nki zabiegu. 

Transfuzja krwi" Jest'najsił-j 
niejszym. najskuteczniejszym 

najszybszym 

środkiem wzmacniającym 
jakim rozporządza lecznictwo. 
Dzięki temu zabiegowi dają się 
uskuteczniać operacje na pa
cjentach, zupełnie zniszczonych 
chorobą, gdyż poprzedzająca o-
perację transfuzja krwi dodaje 
im sił i wytrzymałości. 

Nie wymaga podkreślenia, 
że transfuzja krwi jest zabiegiem 
potrzebującym wielkiej ostroż
ności oraz zachowania najściś
lejszych przepisów higjenicz-
nych. Transfuzje, dokonywane 

\ wyłącznie w momentach niebez 

cyjna nie dostała się wraz z 
krwią do organizmu chorego, 
potrzebującego nowego, zasila
jącego źródła krwi. 

Naogół 
przecenia się 

tiochę doniosłość podobnej „o-
fiarności" przy transfuzjach. 
Człowiek każdy posiada około 
pięciu litrów krwi, a ubytek jed 
nego litra nie ma tak ważnego 
znaczenia, jak ogólnie przypusz 
czać przyjęto, wobec faktu, że 
krew wytwarza się na nowo bar 
dzo szybko i ubytek w krótkim 

1ueczeństwa dla życia, muszą I c z a s i e ' z o s t a je pokryty*. Stąd jed 
być dokładnie obmyślane zgóry j n o s t k a , trudniąca się odda wa
dia uniknięcia zwłoki i utraty 
dVogiego w podobnych wypad-

< li czasu. Stąd jest zawsze po 
żątjane, by każdemu było wta-
dompt do jakiej grupy zabcza 
się j^jjo krew. Grup naogół jest 

tylko cztery. 
Ro.cusnie się samo przez się, 

że najvfai:niejszą role w tej kwe 
stji, odgrywa osoba, oddająca 
swoją krew dla transfuzji. 

Ameryka, kraj najtrzeźwiej 
traktujący wszelkie sprawy ży
ciowe, już od dłuższego czasu 
racuje nad zorganizowaniem ce 

owych Rrzygobowań do transfu 
ji. Powstał już w Ameryce no-
f. 

Właściciel gospody w wios-
M szwajcarskiej Thoiry, pod 
Genewą, do której; w swoim 
czasie udali sie z Genewy 
Brland i Stresemann.aby przy 
śniadaniu omówić- poufnie 

ważne sprawy polityczne, 
pozostawił stół! przy którym 
odbyło sie owo słynne śniada
nie, w jakim pozostawili go. o 
puszczając gospodę, obaj mężo 
wie stanu. 

A więc widnieje tam na po
pielniczce popiół z papierosa 
BHanda. a także kawałek sera, 

który ministrowie spożywali na 
deser. A że gromady snobów 
amerykańskich 1 angielskich, 
włóczące się 
przybywają do 
baczyć i te ..osobliwości"', spryr 
n v Więc w łaście iel g o s p o d y spo 
rządził jeszcze raz dla nieb 

specjalny likier, 
który nazwał ..Duchem Locar-
tu i \ . 

Oczywiście, że żaden z tu
rystów nie omija sposobności 
wychylenia choć jednego kie
liszka tej!o „ducha". 

wy zawód: ludzi, oddających 
swoją krew na usługi bliźnich, 
ponieważ kliniki i zakłady lecz
nicze przyszły do słusznego 
wniosku, że w nagłych wypad
kach potizeby nie można opte 

. rać zabiegu na dobrej woli przy 
godnej jednostki, a dobrze mieć 

zgóry przewidziane zasoby. 
I Coraz częśkciej spotyka się w 
| Ameryce, a nawet także w kra 

jach Europy zachiadniej, ogło
szenia w pismach, poszukujące 
osoby z krwią, prziynależną do 
pewnej oznaczonej grupy. 

Warunkiem n a j w a ż n i e j s z y m 
dla podobnego ,,ofiarodawcy" 

jest młodo.ść, 
po Szwajcarii. P1^ zupełnem zdrowiu, ponie-
TTrOiry, by ZO- w a i przedewszystkitnn unikać 

trzeba, by jaka choroba infek-

ruem swej krwi przy transfu 
zjach już po dwóch tygodniach 
wypełnić może ponownie swoją 
misję ratowniczą. 

Zawód dostarczyciela krwi 
bynajmniej nie jest tak intratny, 
jak wnioskowałby należało. — 
Względy ludzkości w tym, jak i 
wielu innych zawodach, służą
cych ratowaniu współbraci, sta 
ją się moralną zapłatą, bardziej 
wartościową od istotniego małe 
rjalnego wynagrodzenia, które 
wynosi za tys iąc centymetrów 
sześciennych (ilość przeciętnie 
wymagana) zaledwie od 

70 — 85 złotych, 
(w przeliczeniu). Oczywiście 
ludzie zamożni w razie potrze 
by chętnie udzielają wyższego 
honorarjum. 

Tedntćka transfuzji krwi po
siada kilka odrębnych metod 
Można zebrać krew w szkla
nym zbiorniku, a następnie już 
zastrzyknąć ją choremu, można 
połączyć naczynia krwionośne 
obu osób dawcy i odbiorcy, bez 
pośrednim szwem, można stwo
rzyć bezpośrednie połączenie 
naczyń krwionośnych, przepro
wadzając jednakże krew 

przez przyrząd mierniczy. 
Ten ostatni sposób stosuje się 
dziś najczęściej. 

Najnowszem udoskonaleniem 
w tej dziedzinie jest dziś aparat 

elektryczny, wypełniający wszy 
slkie potrzebne przy zabiegu 
funkcje zupełnie automatycznie 
bez pomocy rękoczynów, zaw 
sze niebezpiecznych ze wzglę
du na łatwe iniekcje. Czynność 
lekarza polega jedynie na wpu
szczeniu jednej igły w wenę 
dawcy krwi, a drugiej igły w 
krwionośne naczynie odbiorcy, 
oraz na połączeniu igieł z apa-
tatem i wprawieniu go w ruch. 
Przyrząd automatycznie odmie
rza ilość dostarczonej krwi. Za
bieg, wykonany tym sposobem, 
bez chemie znych przymieszek, 
koniecznych przy innych for
mach t r a n ' fuz j i , 

zmniejsza niebezpieczeństwo 
do minimum. 

Jak widać z powyższego, po 
toczne zdanie: „oddać krew 
własną dla kogoś" nie jest 
czczem gadaniem tylko, lecz w 
czasach postępu — choć tyje
my w wieku materializmu — 
stało się prawdą Istotną i możli 
wą do wykonania, 

stać dla dzieci i dorosłych 
sław*'vm Hyde Parku, w t ! • 
parku Regenta oraz w parku % 
Greenwicb. Przewodnicząc! 
specjalnej komisji, zajmując*, 
się tą sprawą. Lansbury. u w* 
ża stworzenie wszelkich mozjjj 
wych urządzeń sanitarnych dl» 
dzieci i dorosłych za rzecz W| 
dzo 

ważna 1 pilną. 
W parku w Gruenwich na JX| 

czątek ma być ur.ządzony pię
kny bulwar nad rzeką, połączo
ny z kąpielami rzeer-nemi 1 słój 
necznemi narazie ty lko dla dz* 
ci. 

W Hyde - Parku ma po**"] 
stać kąpielisko mleszaue. której 
go budowa wymaga jednak Jot 
szcze wielu przygotować i zajj 
mie dużo czasu. Na ten cel j ł j 
kiś anonimowy fundator orfiaroj 
wał 5.000 funtów pod waruoj 
kiera, że rząd dołoży taka s t j 
mą sumę. Roboty zatem pra^J 
dopodobnie już w przyszła w*| 
snę zostaną rozpoczęte. 

W parku Regenta wybran*| 
obszerne miejsce o powierzchni 
około 7 akrów w pobliżu ogro
du zoologicznego. 

dla kąpieli słonecznych. 
Z dobrodziejstwa tego będ*. 

mogły korzystać setki dzieci 
Wszystkie wspomniane wyżal 
roboty będą przeprowadzone t 
ramienia i z budżetu minister* 
ium robót publicznych. Po u-
kończenSu ich będzie zwołana 
konferencja wszystkich czyrtnł" 
ków zainteresowanych, dla O* 
mówienia sposobu eksploatacji 
kąpielisk. Jasnem jest bowiem, 
że ministerjum nie może sifl 
nodjąć ani dostawiania dzia
twy na miejsce, ani dostarczO* 
nia jej opieki 

- X X -

Moda różowania warg 
NIEPRĘDKO MINIE. 

Szczygieł tak się przestraszył kota 
że zupeJnio posiwiał. 

Włosy ulegają nieraz bardzoIclć po drodze za linę. zatrzymał 
gwałtownemu odbarwieniu. Ma 
to miejsce pod wpływem bar
dzo silnych afektów, czego do
wodzą 

liczne przykłady. 
Tak np. pewien buntownik 

schwytany z bronią w ręku włe 
dział co go czeka, osłwfał więc 
całkowicie podczas rozprawy 
sadu doraźnego. 

Kiedyindziej — rzecz się 
działa w Anglji. w mieście York 
— pewien robotnik spadł z wy
sokiego rusztowania. Szczę
ściem padając już. zdołał chwy

śle, a nadbiegła pomoc uratowi 
ła go. Emocja była jednak tak 
silna, i e 

zupełnie osiwiał. 
Wypadki takie zachodzą nia 

tylko z ludźmi, czego dowodem 
opisany poniżej wypadek z* 
szczygłem. Do Jego klatki do
stał się kot. a chociaż ludzie po 
śpieszyli na pomoc i kota odpO 
dzilł, szczygieł następnego dnt« 
stracił całe opierzenie. Pióra 
odrosły wprawdzie, lecz były 
zupełnie białe. 

Za poradą przyjaciół 
Dlaczego kupuje sią książki f 

'Khirownfk Drrału Sztuki na PWK. Prof, Tadeusz. Pruszkowski. 

Jak stwierdza związek za
kładów kosmetycznych i fryz
jerskich w Chicago, dwadzieś
cia milionów Amerykanek, l i 
czących od lat 14 db 64, używa 
gorliwie 

pomadki do ust 
Ilość tej pomadki. zużyta ro 

cznie w Stanach Zjednoczo
nych, wystarczyłaby na poma
lowanie na czerwtmo całego, 
pokaźnego miasta. I niema w i 
doków, aby ta moda różowania 
warg 

prędko mineta. 
Prezeska amerykańskiego 

związku fryzjerek damskich 
mrs. Mac Gavran, oświadcza 
że zapotrzebowanie pomadki 
do ust będzie nawet wzrastało, 
z jenej bowiem strony przemy
słowcy wyrabiają coraz powab 
nlejsze jej odcienia, z drugiej 
zaś — uprawianie sportów na 
świeżem powietrzu I moda opa 
lania się. wywołują potrzebę sil 
niejszego różowania warg. aby 
zwiększyć kontrast efektowny 

- X X -

„Drzwi otwarte", 
Poemat pani Gracji Coolidge. 

Jak wiadomo były prezydent 
Stanów Zjednoczonych, p. Coo
lidge, stracił przed pięciu laty 
najstarszego syna, a teraz wła
śnie przypadła rocznica jego 
zgonu, która prawie się zbiegła 
z małżeństwem jego 

drugiego syna. 
Owóż na tę rocznicę małżon 

ka byłego prezydenta, pani Gra 
cja Coolidge, napisała poemat 
pod tytułem „Drzwi otwarte", 
a którego treść jest następują
ca: 

Ty, mój synu, dałeś mi wi
dzieć Boga. 

Twój pocałunek, złożony na 
moim policzku, dał mi uczuć 

Lekkie dotknięcie bóstwa, 
które nas wiedzie do siebie. 

Pamięć twojego uśmiechu, 
kiedyś był dzieciątkiem, daje mi 
poznać, czem jest oblicze Boże. 
I obraz ten mi towarzyszy z bie 
giem lat, 

przynoszących ulgę, 
A kiedyś odszedł od nas, po 

zostawiłeś za sobą drzwi nieba 
otwarte. 

Ażebym mogła zdaleka rzu
cić przez nie spojrzenie na chwa 
łę łaski Bożej. 

Trzymaj, synu, moją rękę, 
prowadź mnie po ścieżce. 

Abym, idąc, nie potknęła się 
ant nie zabłądziła. 

Ani, abym nie przeoczyła 
drogi, która nas prowadzi do 
iprawdziwego naszego domostwa 

Jeden z dzienników lipskich 
postawił następujące pytania 
swoim czytelnikom. Jakie mo
tywy decydują 

o wyborze książki 
przez publiczność? W jakim 
stopniu każdy z tych motywów 
wpływał na decyzję? 

Rezultat ankiety wypadł na
stępująco: Na sto osób kupują
cych książkę, dwadzieścia bie
rze ja według wskazań krytyki, 

czternaście — 
za porada przyjaciół, 

dziesięć — ponieważ są stały
mi czytelnikami danego autora, 
dziesięć — ponieważ publicz
ność chwaliła książkę, ośm —• 
dla zabicia czasu podczas po
dróży, cztery osoby kupuje na 
chybił trafił, wybierając z kata 
logu. a pozostali bez żadnych 
określonych motywów. 

Kot 

-XX-

Pani i — Kot nasz wyprawia [ostatnio po nocach stra» 
szne hałasy. 

* Służąca: — O tak. Od esaau kiedy zjadł kanarka wv-
łdaie mu się, ża śpiewać. 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Odsłonięcie rzeźby znako
mitej rzeźbiarki Olgi Niewskiej 
„Kąpiąca się", która będzie 
piękną ozdobą parku Paderew
skiego nastąpi w najbliższych 
dniach. 

Aktu odsłonięcia pomnika 
dokona prezydent miasta. „Ką 
piąca się" jest wykonana z bron 
zu. Dział ogrodnictwa urzą
dził naokół rzeźby piękne obra 
mowanie z kwiatów jesien-

• • 
nych. 

Po zlikwidowaniu komitetu 
pomocy dzieciom przejął nie
dawno wydział opieki społecz
nej kilka burs dla chłopców. 
Stało się to na zlecenie mini
sterstwa opieki społecznej. Bur 
sy przejęte z rąk komitetu wy
magają reformy. Przebywają 
w nich, jak się okazuje, dzieci, 
względnie dobrze sytuowanych 
rodziców Są również pensjo
nariusze, liczący już 18 i 2 0 lat 

Wydział opieki społecznej 
bada obecnie stosunki rodzinne 
każdego chłopca. Chłopcy, któ 
rzy zamienili się już w dojrza
łych młodzieńców będą z burs 
Usunięci. 

• • • 
Nie czekając na wznowienie 

przerwanych przez dyrekcję 
wodociągów i kanalizacji robót, 
związanych z zamianą starych 
rur na nowe. kierownictwo bu
dowy tunelu uruchomiło czę
ściowo pracę, wykonywane we 
własnym zakresie, angażując do 
nich narazie 100 robotników. 

Robotnicy ci pracują nad 
wykonaniem pokrycia żelazobe 
tonowego w tunelu nawprost 
dworca Gdy nareszcie stare 
rury dyrekcja wodociągowa za
mieni na nowe. co obiecuje wy 
konać w ciągu dwóch tygodni 
będzie można przedsięwziąć nor 
malne roboty tunelowe i zatrud 
nić przy nich jeszcze 200, dziś 
pozostających bez pracy robot
ników. 

• • • 
Magistrat umie się upomi

nać o swe należności, ale o 
swych długach nie bardzo pa
mięta 

Na w.nr Wiededikl. 

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 
pod bl.runkl.tn lekarz, .p.cialiaty 
wykonui. podług odbitki tfipjow.l • 
wkładki na «top» płaaką, f o n . ty 
ortop.dyczn., aparaty ortop.dyci 

na, protazy i t. p. 

Obłtalnnkl priyim.: Gdańaka 28. 
m. 1 od •>—7 

Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO t g " T h " " J ' 
Zapisy chwilowo przyjmowane 
«ą tylko: Ewangielicka 17, m. 4 

od 1 1 — 1 i od 4 — 9 wiecz. 
Zgłoszenia codziennie. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T N r . 3 , t e l . 7 9 - 8 9 . 

Choroby skórna I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 6 wlecz 
w nleds. 11 — 2 po pol Panie 4 - 6 
d l a n i e z a m o ż . CENY LECZNIC 

M A R Y R O B E R T S R I N E H A R 1 

Przekład autoryzowany Janiny 
43) Sujkowskiej. 

—X— 
Despotyczna dama siedziała 

w fotelu koło okna, ani trochę 
nie zmieniona, tylko zaniedbana 
W ubraniu. Domyśliłem się, że 
białe, koronkowe krezy, ele
ganckie czepeczki i niepokala
ne szale, które taki wdzięk na 
dawały starym latom obu ko
biet, były dziełem miłych sta
rań skrzętnej Joanny i że z jej 
zniknięciem zapanowało pew
ne niedbalstwo. 

— Nie śpieszył się pan, co? 
— zapytała kwaśno Letycja. — 
Żeby nie ten pański kuzyn, Bur 
ton, którego mi pan przysłał, by 
labym zmuszona posłać po Ame 
Iję Mites, a jeżeli mnie się za
chciewa jej towarzystwa, to zna 
czy, że jest ze mną źle. 

— Miałem do załatwienia du 
to ważnych spraw — wrzasną
łem tak głośno, jak tylko mo
głem. — Byłem przecież u pani 
z wiadomością o śmierci Flemin 
go Potem musieliśmy go pocho 
wać i zamknąć dom. Smutne 
wrażenie. 

— Czy co zostawił? m przer 

Tak np. winien jest 170 tys. 
zł. zakładowi dla umysłowo-
chorych w Tworkach, gdzie 
kieruje pacjentów z Warszawy, 
nie mogąc ich tu pomieścić w 
przepełnionych zakładach psy
chiatrycznych. Na usilne żąda 
nie dyrekcji zakładu w Twor
kach, zdecydował się Magistrat 
zapłacić 3 0 tys. zŁ Kiedy resz
ta — niewiadoma 

Czujne oko strażników. 
Tajemnica wagonu towarowego. 

Z Katowic donoszą: 
Fiirrna Gold et Co. w Niem

czech nadała pod adresem spe 
dytora BiilLowa w Mysłowi
cach wagon bawełny, który po 
załatwieniu formalności cel
nych w Bytomiu, znalazł sla 

na terytorium polskiem. 
I z pewnością cała ta sprawa 
przeszłaby bez echa, gdyby 
nie czujne oko śląskiej straży 
granicznej, która drogą wywia 
du otrzymała informacje, że w 
wagonie tym, prócz bawełny. 

jest Jeszcze 1 inny towar. 
Przeprowadzona na stacji 

kolejowej w Chorzowie do
kładna rewizja dała sensacyj
ne wyniki, bowiem znaleziono 
ukryty w bawełnie przemyt w 
postaci 3 worków rodzynek i 
większej ilości niemieckich wy 
robów tytoniowych. 

Przemyt skonfiskowano, a 
toczące się obecnie w tej spra 
wie śledztwo, jest na ukończe
nia. 

KRATECZKI. 

Wielka skrzynia przy drzwiach. 
Odwieczna walka dwóch „ras". 

Ludzie dzielą się na dwie 
kategorje, dwie rasy nawet: na 
kamien'czników i lokatorów. 
Dwaj, osobnicy dwóch tych „od 
miennych ras' nigdy nie będą 
mogli żyć w zgodzie. Właści
ciel domu, zwłaszcza starego, 
patrzy na lokatora, jak na czło
wieka, na którym traci kilka
set dolarów, gdyby bowiem 
lokator wyprowadził się z jego 
domu, mógłby wziąć za miesz
kanie pokaźną sumkę tytułem 
odstępnego. Tymczasem drań 
lokator nie chce zrobić gospo
darzowi przyjemności i siedzi 
spokojnie w mieszkaniu. 

MARCELI JEST ZŁY. 
Marceli Szczygielski, właś

ciciel kamieniczki przy ulicy 
Pomorskiej nr. 124, uważał, iż 
najstosowniej będzie, gdy miesz 
kać będzie we własnym domu, 
bo to 1 lokatora przy inkasie 
komornego łatwiej znaleźć, i 
stróżowi nawymyślać. 

Cny kamienicznik czuł nie
zwykłą idjosvnkrazję do jedne
go ze swych lokatorów, Wła
dysława Kowalczuka,. Niena
wiść ta była o tyle uzasadniona 
że Kowalczuk korzystał z każ
dej sposobności, aby drwić ZE 
swego gospodarza, człowieka 
dostojnego i poważnego, który 
nietyle może umiał, ile lubił 
siebie cenić. Szykanowały się 
tedy obie strony w granicach 
na jakie im własna fantazja i ko 
deks karny z biedą zezwalały. 

Nie możemy się dziwić, że 
pan Marceli był zły, mając 
prócz bolączek podatkowych, 
LESZCZE i takie mole „moralne". 

SZUKANIE OKAZJI. 
Pan Marceli Szczygielski 

postanowi! raz wreszcie doku
czyć konkretniej Kowalczuko
wi, urządził się tedy — z za
stosowaniem wszelkich zasad 
przemyślnej strategji — nastę
pująco: 

W dniu 2 czerwca r. b., w 
święto Oktawy Bożego Ciała, 
kazał zanieść pod drzwi Kowal 
czuka wielką skrzynię, impo
nującą ciężarem I rozmiarami. 
Jednocześnie zaprosił do siebie 
kilku „kolegów", również wła
ścicieli nieruchomości, jako 
świadków. 

Na skutki ulokowania skrzy 

nie czekał długo. W czasie, 
kiedy przed domem przy ulicy 
Pomorskiej przechodziła pro
cesja, w sieniach domu Szczy
gielskiego rozległ się ogłuszają
cy huk. To skrzynia, powód 
groinej w następstwie utarcz
ki, wędrowała po schodach, 
kończąc wreszcie swą podróż u 
drzwi pana Marcelego, w któ
re uderzyła z łoskotem. Wła
ściciel domu, wraz z gośćmi 
wybiegł do sieni, a widząc na 
schodach sprawcę awantury, 
Kowalczuka, zaczął mu w do
sadny sposób wymyślać. W re
zultacie krótkiej ale za to moc
nej polemiki, lokator, skorszy 
do rękoczynów, uderzył go kil
kakrotnie, a gdy niefortunny 
gospodarz odwróci! się od na
pastnika z pogardą, usiłując u-
kryć się w cieniach własnego 
domowego zacisza, otrzymał 
jeszcze silne kopnięcie niżej 
pleców, które go do reszty po
zbawiły równowagi. Nie wia
domo, jakby się cała afera skoń 
czyła, trudno nam przewidzieć, 
kogoby w rezultacie zabrało 
pogotowie, a kogo policja, gdy
by nie Wesoły Stanisław. 

WESOŁY ARBITER 
W SMUTNEJ I BOLESNEJ 

KWEST JI . 
Po kopnięciu Szczygielskie

go Kowalczuk ujrzał nagle w 
sieni mundur policjanta, wobec 
czego uważał, że czas już się 
rozejść i czemprędzej wyniósł 
się do siebie. Policjant, Weso
ły Stanisław, podążył za nim, 
w towarzystwie tak sponiewie
ranego na swoich śmieciach 
Szczygielskiego. Posterunko
wy, jako władza, został natych
miast wpuszczony do mieszka
nia Kowalczuka, natomiast 
Szczygielskiego madame Ko-
walczukowa wpuścić nie chcia
ła. Pan Marceli nie wytrzymał 
dłużej i pchnął energiczną nie
wiastę, co spowodowało nowy 
grad wymysłów i nowe zbiego
wisko. W rezultacie post. We
soły spisał obu stronom proto
kół. 

SMUTNY EPILOG. 
W rezultacie obaj „kontra

henci" stanęli przed sądem ja
ko oskarżeni. Sędzia Maib za
aplikował Kowalczukowi 30 zł. 

grzywny lub pięć dni aresztu, 
Szczygielskiemu zaś — wobec 
okoliczności łagodzących (być 
może — dzięki energji Kowal
czuka) tylko 2 0 zł. grzywny, 
albo 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Dwa razy dziennie 
listonoszć pabianiccy wychodzg 

na miasto. 
Z Pabianic donosta.: 

Z dniem wczorajszym Urząd 
Pocztowy w Pabjanicach 
wprowadził pożyteczną mowa 
cję. Jest nią doręczanie listów 
i przesyłek 

d w a r a t y d z i e n n i e 
t. j . rano i po południu. Inowa-
cjc tę społeczeństwo pabiani
ckie, zwłaszcza zaś sfery haa« 
dlowe przyjęły z zadowole
niem. 

Protest właścicieli kamienic 
w Pabjanicach. 

Z Pabjanfc donoszą: I wynoszą więce j - uAŁtll woły, 
Stowarzyszenie właiclc !eli | wy brutto za komorne. Memo-

nieruchomości w Pabjanicach 'r iał uderza głównie w podatki 
opracowało memorjał d o " 
władz centralnych z protestem 
przeciw 

nadmiernym podatkom, 
które według memoriału tego 

Dr.med.H. LUBICZ 
Powróc i ł 

ariet Cestelnlana 43. tel. t l - S Ł 
Sneclaftsta chorób skńrnvch wene
rycznych I mocToołclowvch. Naśwle 

lianie lampa k w a r c o w a 
Przrlmute od eodz *—10 ' od 5—8. 
Ola pan od 3—8 oddziel, poczekalnia 

komunalne. W ubiegły czwar
tek memoriał ten podpisany 
przez wszystkich niemal wła
ścicieli nieruchomości zawio
zła specjalna delegacja do War 
szawy. 

Dr. M. 
Z i e l o n a n r . 

Choroby skórne 
Przyjmuje 12—2 

GLAZER 
6. rei 48 - 49. 

weneryczne. 
TV.—81/, w. 

TRYBUNA „ECHA". 

LOS WETERANÓW PRACY. 
Ubezpieczenie na starość robotników - to palące 

zagadnienie chwili. 
Od naszych czytelników, 

robotników fabryki Geyera o-
trzymaliśmy następujący list, 
który poniżej zamieszczamy: 

Czytając przed kilka dniami 
na łamach „Echa", słuszne na
rzekania pracowników umysło
wych, następnie trafne uwagi 
robotnika łódzkiego pod adre
sem przemysłu — jak również 
słuszną analizę porównawczą 
naszych zarobków robotniczych 
przez Redakcję „Echa", w któ
rej autor ze znajomością spra
wy dowodzi, że tylko poprawa 
zarobków robotniczych 

zażegna kryzys 
w przemyśle łódzkim, jakoteż 
nędzę, jaka panuje niepodziel
nie wśród robotników, — u-
przejmie proszę Szanowną Re
dakcję o umieszczenie I mojej 
skargi. 

Wszystkie te narzekania od
noszą się do ważnych dla nas 
robotników spraw — lecz nie 
mniejsze znaczenie, a bodajże 
najważniejsze — to 

ubezpieczenie na starość. 
Bo co my mamy robić, gdy 

za tydzień lub miesiąc, siły i 
zdrowie nasze przedwcześnie 
sterane w murach fabrycznych 
w zaduchu, kurzu, farbach, 
smrodach i t. p. — 

odmówią posłuszeństwa? 
Kto będzie żywił nasze rodzi 

ny? Czy nie ważniejsze jest to 
niż Kasa Chorych, Fundusz 
Bezrobocia i t. d. Czy robot
nik nie będzie płacił składek u-
bezpieczeniowych? Ileby to 
mniej było dramatów rodzin
nych na tem tle — a co najważ 
niejsze, ilu to młodych robotni

ków, napróżno dziesiaj szuka
jących pracy, miałoby zajęcie, 
— na miejsce starych i często 
zupełnie do pracy niezdolnych, 
lecz przez litość przy tych pra
cach trzymanych, gdyż niejed
nokrotnie 50 a nawet 60 lat, 
przepracowali w danych fabry
kach. 

-XX-

Może ten apel trafi na wła< 
ściwą dróg*. 

Gdzież są ci „bracia śpiący" 
(posłowie), — może to „Echo** 
ich zbudzi i wezmą się do czy
nu. Czy 8 lat wałkowania tej 
tak dla nas roboclarzy walnej 
sprawy to nie zadługo? 

Robotnicy fabryki Geyera, 

Tragedia sklepikarza. 

Lódź. 28 września. W dniu 
wczorajszym 29-letni Jan Kop
ka, mieszkaniec osady Zelów, 
w powiecie łaskim udał się w 
odwiedziny do swej ciotki za
mieszkałej w pobliskiej wsi Ko-
ciszew. irminy Bujny - Szlachec 
kie. Podpiwszy sobie nieco Kop 
ka rzekomo w celu przespania 
się wszedł do stodoły gdzie 

powiesił sle 
na własnym szaliku. 

Po kilku godzinach dopiero 
$rdv zaniepokojona Kopkowa u-
dała sie do stodoły zauważyła 
zwłoki syna. 

Zwłoki wisielca zabezpie
czyła policja do czasu przepro
wadzenia oględzin sądowo-le-
karskich. Denat pozostawił list, 
w którym tłumaczy, że do sa
mobójstwa popchnęła go 

nieszczęśliwa miłość. 
• • • 

Drugi dramat rozegrał się 
we wsi Gajkowice, gminy Po
doi in. 

Właścicielowi sklepu w tej
że wsi Ludwikowi Strumłie 

zmarła przed paru dniami łona. 
Z rozpaczy po stracie ukocha
nej towarzyszki życia sklepi
karz w dniu wczorajszym w 
celu samobójczym poderżnął' 
sobłe j 

brzytwą gardło. 
Denat przewieziony do szpl 

tała zmarł w kilka godzin póżw1 

niej. Strumiłło pozostawił tro* 
je dzieci. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 9 7 . 8 1 . 

Sptclalteta chorób u t n , ooaa, | a r d l * 
i plac. 

Prtylmnle 11—2 t 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

WYJAŚNIENIE, 
P. Jan Kazanek jest miejskim, 

felczerem weterynarii w rzeźni 
bałuckiej, a nie posterunkowym 
jak mylnie podaliśmy w artyku 
le sądowym z dnia 24 wrześnią 
p. t. „Płacę i wymagam". 

wała. — Jeżeli tak, to niema 
się czego smucić. 

— Bardzo niewiele. Może 
dom. Mam pani do zakomuniko
wania nieprzyjemną rzecz. — 
Wczoraj zgłosiła się do mnie 
kobieta, która przedstawiła się 
jako jego druga żona. 

Zdięła okulary, wytarła je 
chustką i włożyła zpowrotem. 

— T a k ? — warknęła. — 
Więc znalazła s ię druga kobie
ta równie głupia, jak nieboszcz 
ka moja siostra M a r t a ? Nie wie 
działam, że były aż dwie takie. 
Czy dowiedział s i ę pan czego o 
Joannie? 

— Kiedy tu byłem ostatni raz 
— wrzasnąłem — była pani zda 
nia, że panna Joanna nie żyje 
Czy zmieniła pani zdanie? 

— Kiedy pan był ostatni raz 
— odpowiedziała z godnością— 
wydawało mi s ię to I owo ,ale 
się teraz odwidziało. Wydawa
ło mi się np., że skradziono 
część pereł. P o s ą d z i ł a m niesłu
sznie. . . 

— Co? — wykrzyknąłem z 
niedowierzaniem. 

Oparła ręce o poręcze fote
la 1 pochyliwszy się ku przodo 
wi, powtórzyła ze złością: 

— My-śla-łam, że m i skra
d l i o-no per-ły, ale są wszyst

kie! 
Nie przypuszczała, że jej u-

wierzę i s a m a nie wierzyła wła
snym słowom. Skinąłem domyśl 

nie głową, chociaż jej dziwne 
kłamstwo wprawiło mnie w o-
słupienie. 

— Tak? — rzekłem. — To 
dobrze. Rad jestem, że się pani 
omyliła. Teraz pozostaje nam 
tylko odszukać pannę Joannę. 

— Znaleźliśmy ją — odpar
ła cierpko. — Dlatego właśnie 
po pana posłałam. 

— Co? 
Tym razem zerwałem się z 

krzesła. 
— Panno Letycjo, pani chy

ba żartuje! Szukamy jej od tylu 
dni! 

Otworzyła numer religijne
go miesięcznika, leżącego na 
stole i wyjęła z niego złożony 
papier. Drżałem ze zniecierpli
wienia. Ona tymczasem zmieni 
ła okulary, gotując się do po
wolnej lektury. 

— Heppie znalazła to na 
ganku od strony kuchni, pod bu 
telką z mlekiem — rzekła to
nem objaśnienia 1 zaczęła czy
tać. Nie pamiętam dokładnie 
brzmienia ciekawego dokumen 
tn, gdyż panna Letycja nie 
chciała mi go dać do ręki. Wiem 
tylko, że pisownia i gramatyka 
pozostawiały dużo do życzenia. 
Treść zato utkwiła mi w pomię 
ci dosyć dobrze. 

Autor Kstu wiedział o miej
scu pobytu panny Joanny, z 
czego wynikało, że ją porwał. 
Zawiadamiał, że czuje się dob

rze, jest zdrowa i szczęśliwa, 
tylko zmartwiła się, przeczyta
wszy w pismach wiadomość o 
swojem zniknięciu. Za opłatą 
niewielkiej sumki — pięciu ty
sięcy dolarów będzie mogła po
wrócić. Uprasza się o złożenie 
wymienionej sumy w blaszanej 
puszce koło grobowca Maitlan 
dów na cmentarzu. Zaginiona 
zjawi się w ciągu doby. Przed
nie zaś, jeżeli list zostanie prze 
słany do policji, z panną Joanną 
będzie krucho. 

— Co pan o tem sądzi? — 
zapytała Letycja, spoglądając 
na mnie' z nad okularów. — Je
żeli była taka głupia, i e pozwo 
lila się porwać człowiekowi, 
który pisze „cmentarz" przez 
„ż", to ma, na co zasłużyła. W 
każdym razie pięciu tysięcy za 
nią nie zapłacę, to stanowczo 
za dużo. 

— Mam wrażenie, te w tem 
kryje się jakiś podstęp — rzek 
łem, odczytując po raz drugi 
przez jej ramię dziwne wezwa
nie. — Na pani miejscu nie zo
stawiałbym żadnych pieniędzy, 
dopókibym nie wykrył, kto to 
napisał. 

— Nie wiem, co myśleć, ale 
uważam, że może trochę pocze 
kać — sarknęła Letycja. — Te 
raz, kiedy wiem, że żyje, nie 
śpieszy ml się do jej powrotu.W 
ostatnich czasach bvU krnąbr
na 1 nieposłuszna. 

W tym liście jest jeden szcze 
gół, który mi daje dużo do myś 
lenia — zauważyłem. — Jakże 
panna Joanna może czytać ga
zety, kiedy nie wzięła z sobą 
okularów? 

Panna Letycja odepchnęła 
mnie od siebie porywczym ge
stem. 

— Ma pan więcej oleju w 
głowie, niż myślałam, panie 
Knox! — zawołała. — Prawda. 
Ona bez okularów nie widzi 
własnego nosa. 

Rzecz przedstawiała się jas
no. Dziwne tylko było, że nie 
zdarzyło się więcej prób wyzy
skania naszego niepokoju. Na-
jle drzwi się otworzyły i wesz-
:a Heppie, niosąc w fartuchu ja 
kieś rzeczy. Na głowie miała 
czepek od kurzu, a na twarzy 
wyraz kwaśnego niezadowole
nia. 

Znalazłszy się na Środku po 
koju puściła rogi fartucha i na 
podłogę posypały się różnored-
ne przedmioty: biała, muślino
wa, nocna koszula z długiem i 
rękawami i wysokim kolnie 
rzem, kilka papilotów, łyżka od 
butów, mapka kolei żelaznych 
i jedna czarna, skórkowa ręka
wiczka, zupełnie nowa. 

Panna Letycja zmieniła po
nownie okulary i zrobiła starań 
ny przegląd szczególnej kolek
cji. 

— Gdzieś to znalazła? — z* 
pytała, świdrując kucharkę złe* 
mi oczyma. 

_ W komodzie, na strychu*, 
pod kocami — krzyczała Hep* 
pj e . — Gdyby się wyprało ko
ce w zeszłym tygodniu, tak jak 
chciałam — 

— Nie pyskować! — rzekła 
krótko Letycja. Cienkie waigi 
kuchennej megery zacięły się 
w ostrą linję. Jej pani zwróciły 
się do mnie: 

—. Panie Knox i cóż pan n» 
to? 

— Jeżeli to jest ta nocna ko 
szula, którą miała na sobie w 
noc zniknięcia, wniosek jest ja
sny, że nie została porwana 1 że 
wiedziała doskonale, co robŁ 
Fakt, że nie wzięła z sobą żad
nych ubrań zbił nas z tropu. 
Ale niech pani spojrzy na tę no 
wą rękawiczkę! Nasuwa się 
przypuszczenie, że kupiła sobie 
wszystko nowe, a stare rzeczy 
zostawiła. Mapka — to prze
cież jasne. Pojechała gdzieś w 
określonym celu. Trzeba się tył 
ko dowiedzieć, jaki to był cel, 
a reszta pajdzie jak z płatki. 

Bal 
••— Nie wyjechała niespodzi4 

wanie — musiała się przygoto
wywać od pewnego czasu. 

D . o. tu 
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Krwawy gość baru 
z a t W swego kamrata. 

< Z Płocka 'donoszą: 
Wczorajszej nocy przy uli

cy Szerokiej około restauracji 
„Bar Europejski" został zabi
ty kilkoma uderzeniami bagne 
Jtem Czarra Arnold, szyper z 
kTorunia. Zabójstwa dokonał 
'Jażdżewski Tadeusz, zamiesz
kały w Płocku, przy ul. Paro
wej 18 znany na bruku płockim 
opryszek. Dochodzenie ustali
ło, że Jażdżewski Tadeusz, pro 
stytutka Zambrzycka W., Czar 
rra Arnold oraz przyjaciel ostat 
niego pili w restauracji. Po 
wyjściu z baru Jażdżewski 
wraz z Zambrzycka zażądali 
od Czarty Arnolda by ten po
stawił jeszcze wódki a kiedy 
Czarra odpowiedział że niema 

XX 

pieniędzy, Zambrzycka k rzy 
knęła na Jażdżewskiego by 
dał mu „wiwatu" co też ten 
uczynił. Wydobywszy ukryty 
w kieszeni bagnet, uderzy 
nim CzaTrę Arnolda w skroń 
gdy ten upadł na chodnik, ude
rzył jeszcze leżącego 

dwukrotnie bagnetem, 
kalecząc w rękę prostytutkę 
Zambrzycka, która w tym mo 
mencie włożyła rękę do kiesze 
ni Czarry Arnolda, usiłując wy 
ciągnąć mu portfel z pieniędz
mi. Jażdżewski po dokonaniu 
zabójstwa zbiegł. Zarządzona 
została obława. W kilka go
dzin Jażdżewskiego i Zambrzy 
cką Walerję aresztowano. 

Uduszenie 70-letmej staruszki. 
2 Warszawy donoszą: 
W domu przy ul. Ślepej 10 

'(Rycerska 3) mieszkali od 15 
lat małżonkowie Józef 1 Kata
rzyna Szymańscy. 60-letni 
Szymański, robotnik, zatrud
niony w tramwajach miejskich 
wracał z pracy codziennie o 
godz. 6-ej po południu. W dniu 
wczorajszym wrócił on rów
nież o tej porze do domu, lecz 
nreszkanie 

zastał zamknięte. 
Sadząc, że żona udała się 3o 
kościoła, Szymański poszedł 
na spacer 1 po dwóch godzi
nach wrócił do domu. Mieszka 
nie jednak nadal było zamknie 
te. Zaniepokojony nieobecn> 
Ścią małżonki, 

70-letnie] staruszki, 
Szymański poszedł do koścto-

X X 

ła, ale żony tam nie znalazł. 
Przy pomocy ślusarza i do 

zorcy drzwi mieszkania otwo 
rzono. Na podłodze leżała Szy 
mańska nie dająca oznak ży
cia, skrępowana gałganami 1 
z zakneblowanemi ustami. Le
karz pogotowia skonstatował 
zgon staruszki 

od uduszenia. 
Kufer 1 wszystkie szuflady w 
pokoju były pootwierane. Jak 
twierdzi Szymański z kufra 

zrabowano 600 zł. 
gotówką. natomiast jednej 
skrytki w szufladzie złoczyń
ca nie zauważył, a było w niej 
100 złotych. 

O dokonanie ohydnego mor 
du rabunkowego podejrzewa 
Szymański kogoś z rodziny. 

Nowe sukcesy kinematograf fi polskiej. 

Członek Zarządu PWK wybitny przemysłowiec — 
Seweryn Samulski. 

Klucznik więzienny zwalniał za opłatą 
z cel a r e s z t a n t ó w . 

Z Wilna donoszą: 
Aresztowano i przekazano 

do dyspozycji sędziego śledcze 
go w Grajewie, dozorcę aresz
tu miejskiego w Grajewie, Sta 
nisława Narolewskiego oraz je 
go wspólników, woźnych magi 
stratu grajewskiego, Stanisła
wa Gardockiego l Franciszka 
Narolewskiego. 

Aresztowani popełnili cały 
szereg 

nadużyć służebnych 
w chęci zysku. Przywłaszcza

li oni sobie systematycznie ple 
niądze, ściągane od osób uka
ranych grzywnami przez wła
dze sądowe i administracyjne 
i wydawali tym osobom kwity 
fałszowane. Ustalono również 
że pobrali oni 55 zł. od Szwar
ca Sochera, skazanego wyro
kiem sądu okręgowego na ty
dzień aresztu, zwalniając go 
od odbycia kary, natomiast po 
wiadomili magistrat, że Socher 
karę odbył. 

Pe łna tabe la wygranych X I X 
Polsk ie j LoterJI P a ń s t w o w e j . 
t V-ta klasa. 

Osiemnasty dzień ciągnienia. 

ZL 18.000 Nr.: 169002. 
Z i . 5.000 Nr. 72102. 
Zl . 3.000 Nr.: 4924. 39024, 85361, 129567, 137287 

158356. 173582. 
Zł. 2.000 Nr.: 21663, 51293. 58248, 97941 123458 

145140. 
Zl . 1.000 Nr.: 21334, 39687, 47416, 54998, 84361, 

»8617, 106948, 108423, 118544. 121995, 1259J3. 
147559, 147725. 166720. 167207. 

Zl . 600 NT.: 6405, 10153. 10928, 13305, 18835, 
22133, 26824, 27867. 28819. 47220. 53171, 53622 
65009. 76065, 72127. 76028. 79348, 90659, 90S99, 
98831, 109074. 110335. 111225, 111451, 114134 
142115. 143746, 148427, 152267, 154747. 180490. 

ZL 500 Nr.; 1791, 2671, 5374. 6518, 8731, 9035. 
10948. 15439, 16106, 20858, 21362. 22211, 24447, 
25454, 26922, 29913, 31360, 32172, 32485, 
35808, 36106, 36113, 36489, 37233. 39552, 
43360i 45995, 47657. 4S037, 51029, 53311. 
54700, 55110, 55183, 57047, 57673, 59460. 
61166. 62023, 62275, 63994, 65547, 69343, 
70825, 72323, 73544. 75624, 76759, 77320. 
79678, 83256, 83681, 85958, 86023, 86291, 
B8171. 88384. 90037, 91737, 94937, 97655. 

35477, 
42566 
53348. 
59607, 
69509. 
77411, 
87822, 
98275, 

103231, 
105544, 
120989. 
128206. 
133790. 
141020. 
149101. 
158528, 
166258. 
170877. 

P8903, 99111, 99639, 100112, 101774, 102884, 
103505, 104872, 105225. 105331. 105360. 
109137, 113224. 114875, 117959, 119364, 
121324. 124790. 125227. 126754. 126797, 
129032, 129575. 130461, 130737, 133170, 
135243. 135538, 136694. 137159, 137388, 
143256, 146826, 147893, 148425. 148975. 
153122, 154355. 157019, 158048, 158171, 
161186, 161216. 161687, 163120. 163926, 
166494. 167486, 167592, 169499, 169608, 
172857, 173912. 176425. 179017. 173691. 

Zl . 250 Nr.: 41 77 88 141 210 314 74 441 75 
B i l 90 1111 63 413 35 62 555 9 608 10 48 800 19 
964 5 88 2008 21 134 200 41 322 453 692 994 
3140 67 227 397 465 38 600 923 83 4183 255 60 
805 94 657 70 905 43 5097 119 46 85 233 361 76 
481 570 675 88 782 891 911 6010 22 94 173 99 
301 31 474 575 81 6 607 50 785 90 895 7022 55 
60 72 245 69 72 499 510 53 59 654 780 805 75 
902 35 88 8037 86 253 57 60 67 347 554 711 68 
85 853 86 914593 211 35 345 431 34 580 641 792 
179 86 984 86. 

10000 5 29 122 43 309 26 416 39 53 85 504 
12 695 733 50 804 53 936 69 11021 148 236 88 
#41 50 524 45 68 766 12016 121 33 98 220 39 93 
313 33 434 511 685 724 6 75 97 13028 131 7 85 
98 334 41 43 79 99 410 91 504 84 685 806 20 6 
47 918 84 14005 196 451 628 91 753 82 3 823 41 
8 909 15053 120 5 56 82 223 49 61 303 33 17 65 
821 605 41 701 14 20 53 855 998 16247 339 474 
507 45 57 658 835 47 80 17080 130 200 59 77 
309 74 400 26 83 4 651 79 85 95 824 60 989 
18024 48 192 208 19 55 81 91 309 441 534 9 694 
7 710 83 818 44 58 81 953 88 19095 128 49 76 251 
61 9 323 441 85 635 7 89 96 701 34 94 876 95. 

20004 79 109 358 487 616 92 777 876 927 21101 
19 34 69 204 77 95 614 81 807 15 22 43 56 922 4 
22213 17 47 445 65 74 7 96 549 784 821 40 23022 
124 33 49 78 298 339 483 603 15 60 61 783 5 802 
65 79 929 68 24055 J17 98 306 9 434 579 715 991 
25116 31 50 326 517 57 68 600 803 903 92 26076 
200 23 95 359 401 46 90 96 98 99 556 96 654 73 
803 36 92 974 27072 116 45 91 99 227 31 3 72 
321 475 85 572 76 92 663 741 91 821 906 14 50 
86 28170 82 373 587 92 631 Z45 68 803 29052 132 

4)07. «a 459 570 989. 

30026 48 314 519 659 818 41 43 31060 2 
327 42 481 559 655 77 731 913 32377 81 484 547 
88 748 83 821 943 71 87 33103 11 28 73 208 1 
339 60 70 419 85 522 64 605 34 708 14 818 27 
62 927 34005 39 63 142 63 67 84 203 52 310 516 
32 72 95 685 799 810 25 28 902 11 35005 22 35 
76 266 325 461 712 22 34 71 80 83 855 36026 77 
145 274 96 398 459 64 532 644 52 6 98 836 37013 
184 211 25 75 301 44 66 71 76 559 651 722 88 
883 976 38009 74 8 122 42 54 80 361 2 407 513 
25 6 92 622 82 97 792 95 817 53 39027 31 136 53 
249 82 461 584 86 613 34 87 723 48 989. 

40224 548 505 30 43 99 605 10 42 81 746 63 
83 97 800 62 971 7 99 41025 86 159 270 313 68 
401 50 72 513 33 656 64 69 748 69 42014 89 240 
358 91 435 583 655 69 90 99 779 820 70 917 43031 
75 6 309 434 510 43 82 6 8 659 731 59 808 970 
44052 128 200 430 43 565 96 8 647 780 808 82 
942 45080 81 157 214 21 51 60 92 95 546 65 675 
746 87 876 956 46005 124 74 221 27 60 62 453 
68 88 559 759 811 23 50 47079 123 56 232 315 29 
573 652 733 924 48044 88 98 105 21 55 818 53 62 
394 465 531 608 48 710 99 937 46 79 94 149015 
49 61 244 76 308 37 577 85 618 96. 

80008 88 115 88 282 93 559 99 657 88 727 49 
90 15 95 51111 57 240 62 304 466 545 82 91 641 
59 76 77 52112 91 93 216 88 333 571 97 675 784 
95 800 27 46 906 16 93 53022 205 20 59 328 59 79 
81 443 521 787 887 970 54143 55 56 77 205 26 32 
559 63 608 43 83 734 848 927 55006 108 78 453 
626 756 899 56049 120 29 443 79 94 515 41 636 
85 879 926 59 57058 67 256 97 336 309 426 72 53H 
660 703 12 18 850 956 92 59010 63 84 229 337 
60 650 737 61 844 945 69. 

60032 124 207 8 380 98 424 567 631 760 888 
61090 104 16 42 71 82 204 22 39 591 882 905 5l> 
90 62085 173 200 12 70 93 361 85 86 95 98 549 50 
625 27 39 872 933 63103 22 239 74 91 309 23 38 
469 501 62 73 623 51 85 748 93 830 49 86 914 
18 77 64001 130 213 468 685 772 853 85 931 65027 
45 131 239 427 522 88 611 61 703 45 86 875 991 
66074 181 292 346 62 423 42 90 513 16 791 885 
938 98 67009 72 120 71 81 83 91 289 323 42 467 
643 935 74 68017 99 101 35 401 62 69053 251 310 
13 68 518 647 88 770 823. 

70045 49 U l 280 309 411 545 653 71025 113 
207 24 90 320 71 495 600 22 63 71 718 75 76 820 
41 68 72016 77 95 311 21 441 757 74 848 927 58 
95 73122 68 359 492 501 82 96 628 36 843 72 945 
82 74228 47 57 355 65 408 13 24 75 503 28 50 610 
68 830 82 75021 49 155 398 412 26 50 508 48^624 
757 71 869 91 76028 75 101 66 97 664 745 53 59 
60 908 21 36 37 56 77220 30 320 415 52 60 555 
600 18 700 18 804 81 72 78022 93 96 132 246 305 
8 37 47 536 57 693 783 858 928 79008 12 16 59 
102 288 438 409 583 641 78 860 932. 

80029 83 225 319 75 534 79 608 38 711 40 80 
923 70 81004 84 76 126 226 45 93 316 25 74 427 
558 737 72 73 81 815 903 82037 211 32 302 5 36 
438 511 91 677 83123 79 256 63 427 82 561 681 
85 707 55 846 953 84020 25 149 204 58 403 >0 
79 80 510 28 664 705 37 835 85033 49 291 400 
6 94 502 621 812 909 58 86029 42 51 119 49 50 
71 248 62 66 91 316 492 540 99 708 87050 71 H r . 
211 425 510 604 25 28 701 822 97 910 36 88009 67 
171 202 384 95 428 825 61 939 96 89027 38 42 
116 58 227 322 465 533 79 755 947. 

90037 63 113 61 249 98 329 55 60 466 525 29 
56 77 632 59 80 99 816 983 91028 43 221 42 84 
98 490 564 724 26 37 71 91 804 6 14 68 92067 82 
206 88 387 429 573 695 713 43 67 70 837 70 943 
93062 118 244 88 318 94219 316 434 91 937 95072 
139 61 209 66 93 500 23 664 729 825 33 905 59 
96012 17 34 92 357 82 85 417 43 501 82 836 81 
915 83 97023 43 210 364 403 532 655 74 712 39 
827 904 47 53 98234 75 86 306 25 96 501 48 701 
23 810 31 903 5 65 99086 111 83 319 56 405 52 
515 639 737 898 956. 

100056 116 223 307 17 38 41 95 412 553 77 73 
86 712 24 64 92 927 90 101260 479 525 29 68 770 
971 102126 93 207 55 87 345 410 39 529 46 54 79 
617 730 56 77 800 27 103012 18 47 53 63 100 06 
63 74 210 69 301 30 57 67 410 47 636 701 887 
932 104143 212 383 438 524 60 69 76 84 618 803 
25 105643 55 81 83 305 32 64 511 24 41 46 56 626 
743 903 19 29 94 106059 107 45 213 21 88 396 
405 53 72 84 86 501 607 726 948 107055 162 358 , 
491 506 28 71 600 34 78 763 868 921 108078 175 

i 207 423 42 43 89 523 28 686 712 845 959 10302?I 

339 477 98 547 58 678 88 751 61 71 819 41 42 902 
07 95. 

110188 89 293 95 331 508 95 694 702 6 47 873 
111019 25 43 53 77 187 220 441 503 875 932 10 
75 84 112091 180 211 21 22 48 56 416 48 542 83 
694 770 862 924 34 113089 135 232 87 392 404 
31 87 514 54 80 611 66 729 33 851 968 114011 
44 46 99 138 378 468 510 14 657 734 816 74 920 
115102 39 220 316 427 523 605 55 732 49 833 41 
116031 92 139 372 494 98 590 615 708 821 48 
117059 342 88 472 629 767 827 118005 85 95 183 
347 85 478 79 80 99 540 44 814 923 46 119060 81 
170 310 23 61 433 553 706 23 842 87 957. 

120033 43 332 551 720 53 863 69 973 121074 
90 132 219 46 56 332 419 36 75 622 23 39 344 
61 995 122152 83 84 89 231 46 77 312 96 46S 
511 98 640 715 26 823 34 926 38 123044 227 324 
458 71 74 91 536 38 704 8 62 88 806 907 62 124039 
96 97 219 69 508 66 702 24 87 825 46 47 68 125092 
166 93 207 91 334 435 46 97 519 621 828 44 911 
40 59 126160 213 16 27 62 333 40 87 91 531 39 
63 619 31 41 49 85 77T 826 950 127076 115 29 
45 47 491 516 681 701 824 60 955 128057 158 65 
275 91 316 535 52 99 652 723 42 97 887 129028 
30 92 94 261 89 97 446 517 18 621 701 9 937. 

130115 34 35 39 271 331 79 82 98 428 29 600 
44 759 853 911 68 90 131099 239 94 98 359 86 
482 548 602 708 33 849 60 69 990 132053 158 250 
346 52 57 423 93 521 76 608 739 89 804 23 60 69 
940 58 133063 222 77 316 95 446 61 72 78 947 
90 98 618 83 785 97 904 72 134006 40 147 90 98 
618 33 785 97 904 72 134006 40 147 90 276 97 441 
52 639 86 762 81 974 135131 207 385 409 26 532 
758 835 94 136011 72 245 342 48 466 500 9 22 
39 624 69 72 88 762 76 987 137090 135 89 405 
26 68 595 621 68 781 823 930 138063 109 255 
414 32 47 558 695 96 744 842 74 960 70 139014 
31 87 136 258 368 73 451 584 655 96 786 800 77 
927. 

140030 157 366 74 404 76 82 639 57 772 97 99 
899 141066 68 200 17 27 373 449 51 77 571 80 
681 745 846 142011 52 99 154 206 13 31 58 360 
83 604 27 66 99 796 840 91 965 143204 466 92 
583 90 702 850 144159 77 283 321 453 62 612 27 
90 749 97 833 43 946 145000 37 199 252 92 402 
520 657 71 82 728 48 856 79 901 41 146025 222 
68 507 26 50 829 73 905 70 147003 52 55 91 96 
181 365 91 428 48 510 25 71 619 40 66 706 21 
72 947 67 148004 9 53 98 303 68 452 68 83 514 
37 633 723 805 926 149088 290 343 435 50 547 
57 743 53 71 888 951. 

150054 89 124 62 214 66 378 95 440 661 711 
83 851 938 89 151182 337 69 72 676 750 82 92 
812 94 910 152016 56 72 129 60 203 18 31 58 312 
45 71 648 756 924 94 153161 71 293 324 487 514 
33 678 88 94 819 901 94 154043 167 92 201 489 
529 623 749 50 810 913 74 155016 143 232 99 333 
408 513 615 868 71 981 95 156098 148 76 88 221 
71 461 526 39 65 80 727 87 925 36 157079 163 
204 7 9 64 358 603 15 23 25 86 732 33 74 957 
158064 369 499 537 50 91 707 46 159048 164 89 
258 336 478 572 86 709 24 35. 

160095 303 5 40 99 453 576 834 44 944 161237 
391 444 534 628 75 79 724 30 81 84 162143 353 
819 20 970 72 163094 108 21 66 92 367 87 455 532 
629 30 711 33 53 806 906 17 74 88 164020 186 88 
216 28 373 624 25 41 806 31 975 165016 60 115 
206 66 311 439 59 60 569 698 830 918 166130 274 
82 452 95 655 804 22 958 167042 61 104 73 81 26-5 
343 44 447 81 541 48 686 726 826 62 949 168027 
181 250 323 482 514 640 77 774 169019 134 265 
395 406 96 538 73 91 745 837. 

170029 74 91 164 87 242 452 649 81 88 709 82 
824 25 171011 22 24 245 83 472 500 33 80 84 671 
98 764 834 948 172032 80 163 529 75 82 84 624 
881 173040 43 105 11 14 27 69 244 306 48 446 623 
700 24 51 861 962 85 174122 293 400 73 771 76 
852 175019 117 255 407 18 525 720 829 87 96 903 
176086 204 13 22 59 306 26 30 89 462 644 730 96 
177032 50 83 355 473 583 619 21 946 178024 66 
141 65 200 303 453 625 36 58 880 179003 100 35 
67 75 84 338 576 99 646 819 30 32 33 37 994. 

180109 70 308 66 502 22 715 868 181104 76 
85 260 415 40 45 522 607 714 29 802 68 182020 
31 66 101 16 306 433 735 53 834 183101 182 361 
81 408 40 41 63 513 24 68 628 33 706 839 910 
78 134110 14 49 215 86 316 427 559 90 611 732 
15 026 35 57. 

Pracująca od lat 7 wytwór 
nia „Leo - Fi lm" osiągnęła suk 
ces nielada. Wyświetlany obec 
nie w Berlinie „Policmajstei 
Tagiejew" został, jak wiadomo 
przyjęty zarówno przez publicz 
ność jak i prasę wprost entuzja 
stycznie. 

Najpoważniejszy organ fa 
chowy „Licht - Bild - Buhne" 
szeroko omawia zalety reży 

serji, podkreślając równocze
śnie wielki talent Samborskie 
go i Nory Ney. 

Sprawozdawca berlińskiego 
dziennika „Tempo" podziwia 
przedewszystkiem 

maskę Samborskiego 
i porównywa go z największy 
mi aktorami charakterystyczny 
mi świata. 

Pochlebne recenzje zamieś
cili również: „Der Deutsche", 
„B. Z. am Mittag". „12 Uhr 
Blatt" i in. Ogólna opinja dała 
bv się zamknąć w następują 
cem zdaniu: „Oto do rodziny 
państw europejskich, wytwa 
rzających filmy przyłączył sie 
nowy kraj — jest nim nieznana 
zupełnie Polska. Jesteśmy zdu 
mieni wynikami Waszej pracy, 
jesteśmy oszołomieni potężne-
mi kreacjami, Waszych akto
rów. Czekamy na nowe reali
zacje, na nowe dzieła i koncep
cje, któreby nam dały tyle 

zadowolenia estetycznego, 
tyle wzruszeń i przeżyć artys-
tvcznych, co wasz pierwszy 
film. który nam zaprezentowa
liście". 

Faktem Jest, że ten Jeden o-
braz zdziałał może więcej dla 
propagandy imienia polskiego 
w Niemczech niż dziesiątki dy
plomatycznych rozmów i setki 
artykułów. Przekonał on bo
wiem naocznie, bezpośrednio 
szerokie rzesze publiczności 

niemieckiej o żywotności pol
skiego narodu, o wielkich moż
liwościach twórczych, wyłado
wujących się niemal samorzut
nie, mimo niesprzyjających wa 
runków pracy. 

Aby stworzyć dzieło o wy-
sokich walorach artystycznych 
trzeba było nietylko w rybitnych 
zdolności reżysera Gardana nie 
tylko świetnych talentów Nory 
Ney. Bogusława Samborskiego 
i sprężystej organizacji „Leo -
Filmu" — ale tej wiary, tego 
zapału i specjalnej atmosfery 
niezbędnej dla pracy twórczej. 

Zachęcony zasłużonym suk 
cesem. reżyser Juljusz Gardan 
przystąpił do realizacji nowego 
filmu. Tym razem za temat po 
służyła nieśmiertelna powieść 
Stefana Żeromskiego 

„Uroda Życia". 
Scenariusz opracowali: dosko
nały teoretyk kina Anatol Stern 
oraz reżyser J. Gardan. Przy 
aparacie stanął doświadczony 
operator Seweryn Steinwurzel, 
który objął zarazem kierownic
two techniczne. 

Całkowita obsada nie zosta-
e jeszcze ustalona. Wiadomo 

tylko, że główne role powierzo 
no najznakomitszym artystom 
sceny 1 ekranu. 

I^olę Tatjany objęła bohater 

„Policmajstra TaKlejewa" 
Nora Ney, Piotra Rozłuckiego 
era najlepszy amant polski A-
dam Brodzisz, zaś Roszowa — 
Eugeniusz Bodo. Niemałą sen
sacja jest udział polskiego Jan-
ningsa" Bogusława Samborski© 
go. który kreuje postać genera-
*a Polenowa. 

W ciągu dni najbliższych 
przystąpi reżyser Gardan do 
nakręcania zdjęć pleinerowyca. 

S. E. 
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Szajka eleganckich oszustów 
grasuje na Pomorzu. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na terenie Bydgoszczy I 

okolicy coraz częściej pojawia 
ją się jacyś eleganccy panów''e 
przedstawiający się za upełno
mocnionych przez wielkie fir
my bankowe zagraniczne do 
przeprowadzenia pertraktacyj 

z firmami, 
pragnącemi zaciągnąć długo
terminowych pożyczek. Tran-
zakcje zaś takie odbywają się 
następująco: 

Do jakiejś większej firmy 
przybywa taki elegancki pan, 
mówiąc, że słyszał, iż firma 
chce zaciągnąć długotermino
wą pożyczkę, którą on może 
jej ułatwić, jako przedstawiciel 
takiego a takiego banku zagra 
nicznego. Rozpoczynają się per 
traktacje, układy, koresponden 
cje, spisywanie warunków etc. 
poczem elegancki pan oświad
cza, że wkrótce przybędzie do 
firmy 

pełnomocnik banku 
celem zbadania jej gwarancji. 
I rzeczywiście po niejakim cza 

XX 

sle przybywa w samochodzie, 
jeszcze więcej elegancki pan. 
który szczegółowo ogląda i ba 
da fabrykę, realność, czy 
skład, potem znowu pisze, obie 
cuje i wreszcie każe sobie za
płacić za tę fatygę kilkaset zło 
tych, a prócz tego jeszcze p > 
biera jakąś większą kwotę na 
pokrycie kosztów związanych 
z pożyczką. 

Po dłuższym czasie oczeki
wania zjawia się wreszcie pew 
nego dnia pierwszy pan. zaopa 
trzony w kopertę z pieczęcia
mi zagranicznemi, z której wy 
ciąea na firmowym blankiecie 
pisany list, 

odmawiający pożyczki, 
z powodu niedostatecznej gwa 
rancji. 

Są to wyrafinowani oszuś** 
którzy w ten sposób naciągnę
li Już kilka firm w Bydgoszczy 
a ostatnio jedną z bardzo po
ważnych fabryk, która na tej 
„tranzakcji" straciła kilka ty
sięcy złotych. 

„ZACIi 
Zgieral 

Dziś t dni na 
Wielki wzrusza 

r = = 

Bój i 
Dziś I ; 

Kalendarzyk 
dzłś i jutro prze 
Uępująco: 

Sobota: 

PIŁKA I 
Boisko WKS-

Hakoah II — 
15,30 Hakoah I -
kania towar zysk 

Niedziela: 
PIŁKA r-

Boisko przy i 
dżina 11 Zjedno< 
S. Spotkanie o 1 

*y B. Boisko ŁK 
fagan — Gentle 
two kl C. Boisl 
dżina 14 Geyer 
(Rez.). Spotkań 
*odz. 16 

Warta — 
Spotkanie ligowe 

KOLARS 
W godzinach p 

zawody kolarskie 
lenowie na dochd 
wej. 

TENf 
W ciągu całej 

tach helenowskic 
mecz tennisowy 
mistrzostwo Pols 

GRY SPOl 
O godz 10.30 

fiazjum im. J Pił 
kanie w koszykó' 
— Piłsudski. Tc 
Sem. Nauczyciels 
siatkówki teriski 
*- Kruegerowa. ( 
tqli ŁTSG przy 
62 spotkania w k< 
*yn łódzkich z u 
ze Zgierza. 

W przeciągu dwóch godzin 

SPŁONĘŁO 55 ZAGRÓD. 
300 osób pozostało bez chleba 

dachu. 

Sekcja kolarsl 
dzi w r. b. 5-io 1< 
Cienia i Z tej to 
jutrzejszym jubili 
Oierwszy w Polsc 

b i e g kol 
Mianowicie: w 

Oy będzie na dys 
l a szosie Pabjanii 
Start za Pabjanic 
cą zostanie ten, k 
•łędu lub trzy! 
Przyjedzie pierws 

Zgłoszeni ZAWI 
'«ni zostaną na k l 

Rad] 

Ze Lwowa donoszą: 
We wsi Opłucku w powie

cie radziechowskim wybuchł 
groźny pożar. 

Przyczyną ognia był brak do
zoru nad dziećmi, które w cza 
sie, gdy rodzice bawili na jar 
marku w Radziechowie, zaba
wiały się na obejściu ojców 
skiem rozpalaniem ognia. Re-
zultat tej zabawy był bardzo 
smutny, albowiem od ognia za 
paliła się stodoła pełna zbio
rów, a w dalszym następstwie 
całe obejście stanęło w płorn''e 
niach. Zanim przybyła zaalar
mowana straż pożarna, paliły 
się na dobre Już 

Inne budynki, 
skupione dokoła płonącej sto
doły. Ratunek był wielce utru
dniony, gdyż ludzie dorośli 
przeważnie przebywali w Ra

dziechowie na Jarmarku, na do 
miar zaś złego, strażacy mu
sieli walczyć z brakiem wody, 
ponieważ dostęp do studni ob
jętych ogniem był niemożliwy. 
Silna wichura sprzyjała rozsze 
rzaniu się ognia. W przeciągu 
2 godzin spłonęło 

doszczętnie 55 zagród 
wraz z wszystkiem! zbiorami, 
nagromadzonemu w stodołach 

stogach. Jak strasznie hulał 
niszczycielski żywioł daje po
jęcie to, że nawet skrzynie t 
rzeczami, ustawione daleko w 
sadach, spaliły się od spadają
cych iskier i żagwi. Nie zdoła
no uratować nic prócz bydła 
pasącego się na pastwiska 
gminnem. Około 300 dusz zo
stało bez chleba i dachu nad 
głową. Szkoda wynosi 1 miljon 
złotych. 

Sobota. 28-go wr 
Warszawa. — Ot 

'3.00 Komunikat n 
W y g o d n e ; 15.40 Kc 
•Kącik artystyczay 
Myt V senoiooowycb 
dne; 17.25 Odczyt z 
Mny z W y s t a w y : I 
"OO Rozmaitsci; 1? 
Meteorologiczny: 19J 
HotechrAa" wygłosi 
Muzyka lekka W i 
"Helskich; 22.00 R 
fces Komunikat P. / 
^tyiny, sportowy 1 
k&ka z „Oazy". 

TEAT 
Dziś premiera kaip 

*Ie przeżyć wojeno 
Stallingsa I Zuckmai 
Kossowskiego, autor; 
Reżyseruje połski 1 
* *p6łdyrekłor Teatr* 
^ie SensaoJa bedzłe 
•nomenalnego filmu 

•limu) w akcje tej S2 
entuzjastyczne pr 

Jo raz pierwszy w I 
'estrze Miejskim w 
•feclalna konstrukcje 
**Wc jonujących dziali 

Dziś o godz. 4-e] 
* *szych (od 50 gr.) ., 

Jutro o godz. 4-«J 
^bych pierwszy raz 
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„ZACHĘTA" 
Zgierska 26 

Dziś i dni następnych! 
Wielki wzruszający dramat 

W C H Ó D SŁOŃCA 
Udział biorą potęgi ekranu jak G E O R G E 0 ' B R E I N znany 
z „ K a j d a n ó w " i J A N E T G A Y N O R niezapomniana b»-

baterka „ S i ó d m e g o N i e b a " 
N A S T Ę P N Y P R O G R A M i A D J U T A N T C A R A . 

Pocsa.Uk w dni powzzednie od godi . 4-ej. Ceny mlafae 
na 1-zzy iean i w dni po w l i c dal« od godz. 4-cj. a w dni. 
śwłąteezne, tobotą, niedziele 1 awteta od godi. 13—3 I I I 

mielące 40 gr., I I , I i balkon 60 gr. — lota — 1 zł. 
Na naatepne aeanty I I I 70 gr. I I i balkon 90 gr.. I zł. 1.30, 
lota i ł . 1.50. W dni świąteczne: Sobole, niedziele, i święta 
I I I — 80 gr„ I I i balkon — 1.10 gr . I — 1.40. lota 1.80 

C S P O R T 

Bój o miejsce w lidze. 
Dziś i jutro w różnych gałęziach 

sportu. 
BOKS. 

I V 
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Kalendarzyk sportowy na 
&z\i i jutro przedstawia się na
stępująco: 

Sobota: 

PIŁKA NOŻNA. 
Boisko WKS-u godz. 13.30— 

Hakoah II — Kraft I I . Godz. 
15,30 Hakoah I — Union I. Spot 
kania towarzyskie. 

Niedziela; 
PIŁKA NOŻNA. 

Boisko przy ul. Wodnej go
dzina 11 Zjednoczone — R. K. 
S. Spotkanie o wejście do kla
ty B. Boisko ŁKS godz. 11 Hu
ragan — Gentleman. Mistrzos 
two kl C. Boisko WKS-u, go
dzina 14 Geyer — Turyści — 
(Rez.). Spotkanie towarzyskie 
fc)dz. 16 

Warta — Turyści. 
Spotkanie ligowe. 

KOLARSTWO. 
W godzinach popołudniowych 

tawody kolarskie na torze w He 
lenowie na dochód straży ognio 
w e j . 

TENNIS. 
W ciągu całego dnia na kor

tach helenowskich decydujący 
Biecz tennisowy o drużynowe 
mistrzostwo Polski. 

GRY SPORTOWE. 
O godz 10.30 na boisku gim

nazjum im J Piłsudskiego spot 
kanie w koszykówce: Zimowski 
— Piłsudski, Tomaszewski — 
Sem. Nauczycielskie oraz mecz 
siatkówki żeńskiej Sobolewska 
•— Kruegerowa. O godz. 9,30 na 
tali ŁTSG przy ulicy Zakątnej 
£2 spotkania w koszykówkę dru 
* T n łódzkich z. udziałem ZKS-u 
Ze Zgierza. 

Dalsze treningi z udziałem 
trenera Nispla na sali KL Sp. 
Zjednoczone przy ni. Przędzal-
nianej. 

PROWINCJA. 
Pabianice: 

W niedzielę, o godz. 14,30 
jedyny mecz piłkarski Burza — 
Orkan. Spotkanie towarzyskie. 

Kalisz. 
W niedzielę, o godz. 10,30 

mecz o mistrzostwo klasy B pod 
okręgu kaliskiego Prosną — K. 
K. S. 

W KRAJU. 
Warszawa: 
W sobotę i niedzielę zawo

dy lekkoatletyczne z udziałem 
akademików z całej Polski. W 
niedzielę mecz ligowy Ł. K. S. 
— Polonja oraz mecz o wejście 
do Ligi Marymont — Polonja 
(Bydgoszcz), Mecz hazeny Ł. K. 
S. — Grażyna. 

Kraków; 
W sobotę i niedzielę zawody 

lekkoatletyczne o mistrzostwo 
klubów żydowskich, organizowa 
ne przez Makkabi z okazji jubi
leuszu. W niedzielę bieg Mara
toński. Dwa mecze ligowe: Cra 
covia — Legja i Garbarnia — 
Warszawianka, mecz o wejście 
do Ligi Podgórze — Naprzód 
(Lipiny) oraz spotkanie o mi-
strzostwo Polski w piłce koszy 
kowej ŁKS — Cracovia. 

Poznań: 
Mecz o wejście do Ligi Ł. 1 . 

S. G. — Legja. 
Lwów: 
Spotkanie ligowe: Czarni — 

Ruch. Mecz o wejście do Ligi 9 
pac — Lechja. 

Katowice: 
Mecz ligowy IFC — Wisła. 

Na przestrzeni 5000 metrów 
ścigać się będą lekkoatleci 

W dniu jutrzejszym t J. 29 
b. m. Oddział Związku Strzelec 
kiego Łódź VI przy Państwo
wej Wytwórni Wódek Nr. 3 w 
Łodzi urządza bieg naprzełaj na 
trasie 5000 mtr. Start i meta 
przy ulicy Zagajnikowej róg Ro 
kicińskiej. Komisja biegu za
kończyła całkowicie przygoto
wania organizacyjne zawodów, 
Start rozpocznie się dnia 29.9 r 

- X X 

b. o godzinie 10-eJ. Badanie le
karskie zawodników przeprc*. 
wadzi naczelny lekarz Związku 
Strzeleckiego dr. Polak na go
dzinę przed startem. ' W skład 
komisji sędziowskiej wchodzą 
pp.: Kwieciński Zygmunt jako 
przewodniczący, Pawłowski 
Tomasz, Kralkowski Edmund 1 
FM Jan — jako członkowie. — 
Bieg zostanie sfilmowany. 

25 tysięcy dolarów 
zarobiła drużyna Ferencyaros. 

Węgierska drużyna piłki no
żnej klubu Ferencvarc* wróciła 
w tych dniach z Ameryki Połud 
niowej, gdzie dokonała długie
go tournee po wielu miastach, 
wszędzie rozgrywając mecze z 
miejscowensi reprezentacjami. 

Podróż ta # 

znakomicie opłaciła się 

piłkarzom węgierskim. Z sum, 
zarobionych w Ameryce, zdoła
l i oni nietylko pokryć wszyst
kie koszty podróży i pobytu, a-
le ponadto przywieźli do kraju 
żywej gotówki 25 tysięcy dola
rów, która to suma ma być ob
rócona na potrzeby klubu Fe-
rencvaros. 

Jutrzejsza impreza sekcji kolarskiej 
Ł. K. S. 

Sekcja kolarska ŁKS obcho 
dzi w r. b. 5-io lecie swego ist
nienia i z tej to okazji w dniu 
jutrzejszym jubilaci organizują 
oierwszy w Polsce tego rodzaju 

bieg kolarski. 
Mianowicie: wyścig rozegra

ny będzie na dystansie 50 kim 
la szosie Pabianice — Łask. — 
Start za Pabianicami. Zwycięz
cą zostanie ten, kto dwa razy z 
•łędu lub trzykrotnie wogóle 
Przyjedzie pierwszy do mety. 

Zgłoszeni zawodnicy podzie
mni zostaną na klasy. 

1. Klasa słabych, 2. Klasa sil 
nych, 3. Klasa najsilniejszych. 
Każda z klas wypuszczona bę
dzie w jednominutowym odstę
pie. 

W ten sposób pierwsze dwie 
klasy otrzymają handicap w po 
stad 

wcześniejszego wypuszczenia 
ze startu. 

Na nagrodę przeznaczono pu 
har lub statuetkę, która przej
dzie na własność zwycięzcy. 

Wyścig odbędzie się jutro o 
godz. 9 rano. 

- X X -

Co oos po pracy rozweseli ? 
Wieczorne r o s r y w k l Ł o d z i 

Teatr Miejski: — Rywale . 
Teatr Kameralny: — Grube ryby. 
Teatr Popularny: — Moralność pani 

D niskiej 
Teatr w sali Geyera: — Sulkowsk!. 
Filharmonia: -
Aoollo: — Golgota uczciwej kobiety, 

i* / seansń* " £'<i/ 4 6, 8 i 10 
Bajka: — Arlekinada życia. 
Casmo — ..Książę student". 
Czary : — W matni szpiegów. 
' " i . / seaiKiW " e<»d? * * 8 I 10 
Corso. — „Rekord Toma M l i a " . 
l J ierw<zy <ean* 4'» >-'.-i'ni 9 30 
Capitol — Miasto miłości 
Grand-Klno: — Ostatni romans. 
Luna: — Raj o północy. 
Mimoza: - Wołga, Wołga. 
Miejska fialeiła Sztoki: - Wystawę 

zbiorowych prac 
Oświatowy. — „Przygody brygadie

ra Gerarda". Dla młodzieży „Pi
raci pustyni". 

Poci teansnw n rodź 4 n. * I 10 
Odeon. — „Je] pierwszy całus". 

seansów o g.<dr 4. 8 I 10 
Pslace: — Biała księżna z Moskwy 
Resursa: — Kwiat złotego zachodu 
Spółdzielnia. — „Niebieska myszka". 
I V ' / <r<,.<Aw 4.*) ">.łli •» I * I I I W 
Wodewi l . — .Je j pierwszy całus". 

P<M.zą(ek seansów o godzinie 4-ej. 
Zachęta. — „Wschód słońca". 

—x— 

WINSZUJEMY: 
Jtro: Michałowi. 
Wschód słońca 5.31. 
Zachód — 17.24. 
Długość dnia 12.06. 
IHbyło dnia 4.59. 
Tydzień 39. 

OKAZYJNIE do sprzedania glac 
przy uJ. Sierakowskiego 40X80 łok
ci. Wiadomość: Łódź, Krótka 17 
przy Zgierskiej. 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L e k a n y - i p ł c l a l l i t j w 

Z A W A D Z K A 1 
tcynne od 8 rano da 9 wieczór 
od U—12 1 1—3 przyjmuje kobieta 

keton 
W niedziele • ewteta *d • — 2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzicHs na 

eyfltłe • tryper. 

iMiiilatli i o i iM in i 1 orBlosfra. 
G a b i n e t i w t a t ł o - l . c z n l c . y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalni* dla koble* 

PORADA 8 al . 

GIEŁDal 

Dr. med. Różaner 
powróci ł 

Specjalista chorób skórnych, wenery-
ozaycb I moczopłcłowych 

Leczenie sztuernem słońcem gór-
•k łem. 

al. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—& 
Odd/lelna ftnczriolnta dla nafl 

D O K T O R 

W0ŁKOWYSKI 
powrócił. 

Cegielniana 25, t e l . 26-87. 
.Wctaltata choroh skórnych I wene
rycznych. F-lehtroterapła. Lecz© 

lampa kwarcowa. 
Przyimole od godz. 8—1 i o d S — 9 

w nłeds. I awieta od 9 — 1 . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,28, Zurych 58,15, 
Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 
na Warszawę i Poznań 46,95— 
47,15, na Katowice 46,92,5 — 
47,12,5, Wiedeń czeki 79,55—83 
banknoty 79,45 — 85, Praga wy 
płata na Warszawę 377,80 — 
379,80. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Lonriy. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4^85^7, Holandja — 
12,09, Francja 123,83, Belgja — 
34,87, Włochy 92,70, Niemcy 
2036 1/8, Szwajcaria 25,16. — 
Wiedeń 34,50 Warszawa 43,28 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123.83,5, Nowy Jork — 
25^2 1/4. Szwajcaria 492,50. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 zł. 57,73— 
57y87, czek na Londyn 24.99 3/4 
telegraficzne wypłaty na War
szawę 57,70 — 84. 

BAWEŁNA. 
LirerpooL 27. 9. Amerykań

ska, zamknięcie. — Styczeń — 
9,87, luty 9,89, marzec 9,95, 
kwiecień 9,%, maj. 10,01, czer
wiec i lipiec 10,00, sierpień 9,96 
wrzesień 9,92, październik 9,82 
listopad 9 80, grudzień 9,85, lo
co 10,20. 

Liverpool, 27. 9. Egipska, — 

zamkniecie. — Styczeń 15,80, 
marzec 16,05, maj 16,32, lipiec 
16,47, październik 15,58, loco 
16,50. 

Nowy York, 27. 9. Amerykan 
ska, zamknięcie. — Październik 
13.51, listopad 18.50, loco 18,70. 

Kontrakty południowe: sty
czeń 1838, luty 18,70, marzec 
18.81 — 85. kwiecień 1895, maj 
1903 — 05, czerwiec 19,00, 
piec 18,97 — 98, październik —* 
18,46 — 47, grndzień 1835 — 57. 

Nowy Orlean, 27. 9. Amery 
kańska, zamknięcie. — Styczeń 
18,45, marzec 18,68 — 69, maj 
18.80 — 83, lipiec 18,75 — 78, 
październik 16,19, grudzień •*» 
18,37 — 38, loco 18,14. 

I 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. Tranzakcje na 
na Giełdzie Zbożowo Towaro
wej za 100 kg. fr. st. Warsza
wa. Ceny rynkowe: Zyto 24—r 
24.25, pszenica 39 — 40. ow^es 
jednolity 24 — 25, Jęczmień na 
kaszę 25 — 25.50, — browarny 
2S — 29, rzepak 67 — 70, mą
ka pszenna luksus. 77 — 82. —> 
4/0 66 — 70, — żytnia 70 proc. 
39 — 40, otręby pszenne sza'e 
21 — 22, — cienkie 17 — 18. 
żytnie 15.25 — 16, kuchy hr*a» 
ne 44 — 46. — rzepakowe 32—i 
33. Obroty małe. Usposobienie 
bez zmiany — spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Or. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r e o j a S T e l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-2 po pot. i od 5-9 wiecz 
V niedziele i Zwie.ta od 9 do 12 w pot 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 
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Radjo-kącik. 
Sobota. 2S-go września. 
Warszawa. — Godz. 

'3.00 Komunikat meteorologiczny, komunnk:i'v 
frzygodne; 15.40 Komunikat gospodarczy; 1615 
-Kącik artystyczsy L S. a " ; 16.30 Koncert z 
D > n gramofonowych; 17.15 Kmunikaty przygo
d ę ; 17.25 Odczyt z Poznania; 17.50 Ostatnie no
winy z W y s t a w y ; 18.00 Słuchowisko dla dzieci: 
l 9 0 0 Rozmaitści; 19 25 Komunikaty: rolniczy I 
•heteorołogiczny; 1956 Sygnał czasu: 20.05 „Ra-
^otechaka" wygłosi Marian Słapowski; 20.30 
Muzyka lekka W przerwie komunikat teatrów 
"Uejdclch; 22.00 Komunikat meteorologiczny; 
fc-05 Komunikat P. A T. ; 22.20 Korrmmlcary: po 
''cyjny, sportowy I nad program; 22.45 Muzyka 
•ełcka z „Oazy". 

TEATR MIEJSKI. 
Uziś premjera kapitalnej sztułd, osnute) na kan 

*ie przeżyć wojennych „Rywale" Andersona. 
Stallingsa i Zuckmayera w przekładzie Jerzego 
Kossowskiego, autora sławnej „Zielonej Kadry" 
Reżyseruje połskl Plscator, Leon SchfHer, b. 
*»p6łdyrefctor Teatru Bogusławskiego w Warsza 

Sensacja będzie niewątpliwie wprowadzenie 
-nomenalnego filmu ..świat w płomieniach" ( P o i 

jJUnu) w akcję tej sztuki teatralnej, która zyska-
* entuzjastyczne przyjęcie zagranica., a która 
^> raz pierwszy w Polsce będzie wystawiona w 
Wrze Miejskim w Lodzi. Scena otrzymuje 
^•cjalna konstrukcję, konieczna dla njesrychajiie 
**iocJonujących działań zakulisowych. 

Dziś o godz. 4-ej po południu po cenach fwl-
**szych (od 50 gr.) „Mira Efros", sztuka Gordma 

Jutro o godz. 4-ej po połudmhi po cenach wH-
^ * y c h pierwszy raz w b. sezonie popołudniówka 

..Wesele Figara", barwne widowisko Beaumar 
chai»'ego z udziałem chórów i baletu w Insceni
zacji ' reżyser* K. Tatarkiewicza. Dekoracje: K 
Mackiewicz. Obsada premierowa z pp. Jackow
ska I Woskowskim na czele. 

W niedziele wieczorem po raz 2-ga .Jiywale". 
Bilety w kasie zamawiali . 

TEATR KAMERALNY. 
Dzisiejsze przedstawienie w Teatrze Karne aJ 

nym stanowić będzie prawdziwy ewenement w 
tychi artystycztiem Łodzi: rozpoczyna swe wy
stępy największy współczesny artysta polski Mie 
czysław Frenkiel odtwarzając kapitalna rolę W i -
stowskiego w komedii M. Bałuckiego „Grube ry
by" R o k ta należy do najświetniejszych w prze 
bogatym repertuarze mistrza. Obok niego w y 
stąpią w popisowych rolach: KaroJim Lubieńska 
i Leopold Zbuckl oraz M. Biskupska, E. Waczyn-
ska, St. Daniłowtez, St. Michalak 1 T . Warcha-
łowskl. „Grube r y b y " dane będą tytko cześć ra
zy — to Jest do czwartku włącznie. BUety ulgo
we ważne. Premjera prasowa w poniedziałek. 

W próbach „Karol I Atma" Leonarda Franka 
W niedzielę o godz. 5 po połudnm 3-aktowa 

komedja B. Gorczyńskiego .Rzeczywistość" z Ka 
roliną Lubieńską, Relewicz-Ziembidską 1 M . Me
liną. Ceny od 150 do 6 zl 

TEATR POPULARNY. 
Dziś t w niedzielę o godz. 4-ej po południu 1 

wieczorem, poniedziałek i wtorek świetna 3-ak
towa komedia GałjrJeB Zapolskiej „Moralność pa
ni Dulskief ' z ulubienicą Łodzi Sabina Zielińską 
w roił głównej. Podczas wczorajszej premiery 
publiczność przyjęła sztukę te z uznaniem ok'a-
skując gorąco wykonawców: Z Marcinowską, 
Puchnlewską, F"aczkówmj, Trapszównę, Faleńska 
Góreckiego i Plucińskiego. 

W próbach arcywesoła komedja francuska 
Montgemery 1 ego . C a ł y dzień bez kłamstwa". 

Dztś o godz. 4-ej po południu arcydzieło J. 
Słowackiego „Balladyna" w premierowej obsa-
dzie dla młodzieży. 

TEATR OEYEROWSKI. 
DzM wieczorem oraz w niedziele dwa razy 

pięknie wystawiony dramat S t Żeromskiego „Sul 
kowskl" z W L Staszewskim w roH tytułowej . 

J U T R Z E J S Z Y K O N C E R T K W I N T E T U H O 
L E N D E R S K I E G O . 

Jutro przyjeżdża po raz pierwszy do Łodzi 
znakomity kwintet boienderski który cieszy sie za 
granica wielkiem uznaniem prasy I pubBcznodc! 

P O N I E D Z I A Ł K O W Y K O N C E R T A D Y S A R I 
Już tylko dwa dni dzlełl nas od zapowiedzia

nego koncertu sławnej śpiewaczki Ady S a t t 
Koncert odbędzie się w sali Filharmonii w ponde-
działek, dnła 30 b. m. o godz. 8.30 wieczorem. 

W I E C Z Ó R A R T Y S T Y C Z N E G O Z E S P O Ł U BA-
Ł A Ł A J K O W E G O . 

W środę, dnia 2 rjaźdzlendka, o godz. 8J0 
wJeczorem, odbędzie się w sali Filharmonii w ie 
czór artystyczny rosyjskiego zespołu bałałajko-
wego, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 154), Sokolewicza (Przejazd 19), 
H. Rembielinskiego (Andrzeja 58), I. Zun-
delewlcza (Piotrkowska 25). M. Kacperkie 
wicza (Zgierska 54), S. TrawkowskleJ (ul. 
Brzezińska 56). (w) 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Popyt na giełdzie wahrto-
wej był tak samo ograniczony, 
jak dotychczas. Cały szereg de 
wiz pozostał zupełnie bez tran 
zakcyj, dolarami zaś gotówko-
wemi St. Zjednoczonych doko 
nywano niewielkich obrotów, 
po kursie niezmienionym. 
Utrzymały się także bez zmia
ny dewizy na Nowy Jork, nato 
miast dla dewiz europejskich 
tendencja kształtowała się nie
jednolicie z odcieniem nieco 
mocniejszym. Po wyższych 
kursach zakupywano dewizy 
na Holandję o 6 gr., na Paryż 
o pół gr.. na Pragę o 3/4 gr. i 
na Włochy o pół gr. Pozostałe 
dwie dewizy poniosły poważ
ne straty: na Londyn 3 i 1/4 
gr. na funcie i na Szwajcarię 
3 gr. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PA 
PIERÓW PROCENTOWYCH. 

Dzięki wzmożonemu popy
towi tendencja dla papierów 
państwowych poprawiła się 
znacznie, gdyż tylko 4 proc 
Poż. Inwestycyjna była jesz
cze słaba i zniżkowała o dal
sze 50 gr. Druga pożyczka pre 
mjowa, Dolarówka, cieszyła 
się dużem zainteresowaniem i 
zwyżkowała o 1 zl. 50 gr., wy 
żej ceniono też o 1 procent 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna. Po
zostałe pożyczki oraz listy za
stawne i obligacje banków pan 
stwowych obiegały po niezmie 
nionych kursach. Z prywat
nych papierów lokacyjnych po 
szukiwane były i zakupywane 
po wyższym o 60 gr. kursie, 8 
proc. 1. z. m. Warszawy, a tak 
że poprawiły swój kurs 10 
proc. 1. z. m. Siedlec o 50 gr 
W zaofiarowaniu były i zniżko 
wały 4 l pół proc. ziemskie o 
15 gr. i 8 proc. m. Łodzi o 50 
gr., utrzymały się natomiast 
bez zmiany dawno nie noto w a 
ne 8 proc. 1. z. m. Częstocho
wy. Z obligacyj doszło do obro 
ów 10 proc. oblig. Tow. Kred. 

Ziemskiego po wysokim, pary 
'etowym kursie. 

AKCJE PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. 

Na rebrarrrn gtełdy afccyfre! 
obroty były małe, a tendencja 
naogół utrzymana. Nieliczne 
poważniejsze tranzakcje za
wierano przeważnie po kur
sach bardzo mało odbiegają
cych od dotychczasowego po
ziomu. Największem zaintere
sowaniem cieszyły się popular, 
ne akcje metalurgiczne, nato
miast inne działy pozostały w 
mniejszem lub większem za
niedbaniu. W dziale banko
wym po niezmienionych kur
sach zakupywano Bank Pol
ski i Bank Zw. Sp. Zarobko
wych. Z akcyj chemicznych u-
trzymał się przy dawnym kur
sie Kijewski. Akcjami elek-
trycznemi nie obracano zupeł
nie. W grupie akcyj metalur
gicznych tylko Ostrowiec J 1 
IJ em„ zyskał 25 gr.. a Norblin 
obniżył się o 1 zł. Pozostałe, 
jak Modrzejów I Starachowlcei 
obiegały po kursach dołychcza 
sowych. Po raz pierwszy do
puszczono też w tym dziale do 
obrotów 111 em. Ostrowca, któ 
ra osiągnęła kurs znacznie 
wyższy od nominału, słabszy 
jednak od kursu obu poprzed
nich emłsyj. Z pozostałych' 
działów tylko niezmienione 
dawno widziane na rynku ak
cje papiernicze kluczy zdołały 
przyciągnąć nabywców i u*jM 
skać cenę identyczną z ostaf-' 
nim urzędowem notowaniem. 

Ogłoszenia drobne. 
POSZUKUJE się stancji w chrześci
jańskie] rodzinie dla chłopca lat 11 
Zgłoszenia z warunkami do admini
stracji niniejszego pisma dla JBogda* 
na". 

U M E B L O W A N Y pokój ze światłem I 
usługą do wynajęcia dla Inteligenta*! 
osoby, Pomorska 91 . Wiadomość « 
dozorcy. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Tow. śpiew. im. Mo. 

nluszki przypomina P. P. człon 
kom, że w niedzielę 29 b. m. o 
godz. 4 po południu odbędzie 
sie w lokalu własnym przy uli
cy Ogrodowej 34. Nadzwyczaj 
ne Walne Zebranie, na która z 
uwagi na ważność spraw obję
tych porządkiem dziennym u-
prasza się wszystkich człon
ków o punktualne przybycie. 

Zarząd. 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie z u-
trzymaniem lub bez. Kaliska Nr . 10/12 
1 m. przy Nowo ZarcewskleJ. 

D W A pokoje słoneczne z balkonem, 
kuchnią 1 przedpokojem do wynajęcia 
od zaraz. Brzezińska 110, I I piętro, 
front ra. 16. 

K A W A L E R , lat 29, bez nałogów, m i 
lej powierzchowności, właściciel de 
mu handlowego, na prowincji, z brak* 
towarzystwa na miejscu szuka pahng, 
w wieku lat dwadzieścia parę, b łon. 
dynkl nleszczupłej, dobrze wychowa* 
nej z większym posagiem, celem na
wiązania korespondencji, ewentualni* 
poznania się wzajemnego. Oferty sub 
Małżeństwo" z fotografia oroszę kla

rować do „Echa"i, 

http://Pocsa.Uk
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Gorąca miłość do tancerza. 
Odkąd* sławne Dolly - Sis-

ters zdobyty sobie przebojem 
uznanie Paryża, siawę i znacz 
na fortunę — zyskały one całą 
falangę naśladowczyń, które 
choć nieraz wcale nie złączone 
węzłem pokrewieństwa, wystę 
pują jednak przed publicznością 
jako 

autentyczne siostry. 
W czasach ostatnich znacz-

nem powodzeniem cieszyły się 
występy taneczne dwóch ta
kich sióstr - tancerek, które jed 
nak — jak sie okazało później' 
>— wcale nie były siostrami, a 
nawet pochodziły z dwóch odle 
glych krańców Francji. Nazy
wały sie one naprawdę Marja 
Froisset 1 Luiza Trailly, wystę 
powały jednak jako siostry Ma
rja 1 Luiza Trailly. Ich ekscen
tryczne produkcje tanecz. utrzy 
mane w archaicznym stylu e-
gipskim, zdobyły sobie 

nieprzeciętna markę 
na artystycznym rynku świa
towym, a zwłaszcza w Paryżu 
wywołały istną sensacje. Sio
stry Trailly zjawiły sie w Pa
ryżu jeszcze w ubiegłym sezo
nie. Następnie spędziły kilka 
miesięcy na Rivierze, a obecnie 
znowu powróciły do Paryża. 

I teraz właśnie nastąpił mię 
'dzy niemi 

tragiczny konflikt. 
Mianowicie przygotowując 

się do nowych występów, ze
tknęły się z znakomitym mis
trzem choreografii, młodym I 
i ławnym tancerzem angielskim 
Cbarlesem Brownem. Obie za
kochały sie w nim bez pamięci 
a tancerz odwzajemniał uczu
cia Marjl Froisset. Dowiedziaw 
szv się o tem. Luiza odchodziła 
Dd przytomności z rozpaczy i z 
zazdrości. Wreszcie wpadła na 
straszliwy pomysł. Oto wsypa 
ła do kawy sobie I siostrze ar-

szeniku. Obie „siostry" 
wypi ły truciznę 

1 skonały w straszliwych 
Czarniach. 

mę-

Tragiczna śmierć młodych 
utalentowanych artystek wy
wołała w Paryżu bardzo silne 
wrażenie. 

Najmądrzejszy pies świata. 
Wizytówka króla czworonogich aktorów. 

W Hollywood powstaje dy- rye'go. który swego mądrego 
nastja psów - aktorów. Założy- pupila ocenia na 
cielem tej dynastii jest Król Tut 50.000 dolarów, 
będący własnością E. J. Hen- Pies ten cif-szy się szeroką 

Korespondencja u rozmaitych narodów. 

LISTY W DAWNYCH CZASACH. 
Konkurencja telefonu i radia. 

Zwyczaj pisania listów jest 
równie dawny, jak zdolność 
człowieka posiłkowania sie i 
porozumiewania znakami pisar 
skiemi, w postaci obrazków 

czy też liter. 
Pojęcie „l istu" jest zawszw 

to samo, niezależnie od tego, 
czy list został skreślony na ka
mieniu, drzewie, wosku, paple 
rze, czy na innym materjale, 
lecz stopniowy rozwój sztuki 
pisania listów poznać i określić 
można najlepiej według rodza
ju materiału, użytego do nich, 
a Jedna tylko rzecz w całym c-
kresie rozwoju była wspólna, 
t. j . zawsze starano sie posiłko
wać materjałem, który — 
obok trwałości — odznaczał się 
możliwie 

największą lekkością. 
Sposób, jakiego używali da

wni Rzymianie dla załatwiania 
swej korespondencji, był dość 
uciążliwy. Wśród Ilustracy) 
dzieł, traktujących o zwycza
jach narodów w starożytności, 
często spotykamy rycinę, przed 
stawiającą młodą kobietę, za

jęta pisaniem listu. 
W lewej ręce trzyma tablicz 

kę. a w prawej drobny rylec 
(stllus - graphium), który podno 

w um 
Dowcipny sposób obrony przód 

fotografami. 
Plagą obywateli Ameryki są 

'„susi" ajenci prohibicyjni, któ
rzy grasują dosłownie wszę
dzie, nie cofając się przed na
chodzeniem mieszkań prywat
nych w poszukiwaniu za „mun 
szajnówką". Onegdaj pewien 
fotograf w Chicago był na tyle 
„zuchwały", że uwiecznił na kii 
szy podobizny 

dwóch takich agentów. 
Ci. rozwcieczenł tem. pobili 

sro dotkliwie. Wówczas cała fa 
langa fotografów, ujmując się 
za kolegą, zaczęła dwu agen
tów fotografować na wszyst
kie strony I mnóstwo Ich podo 

bizn ozdobiło szpalty pism chi
cagowskich. 

Ajenci momentalnie stali się 
najbardziej znanemi osobami w 
Chicago, a to wprost uniemo
żliwiało im wykonywanie za
wodu. Władze wpadły wów
czas na pomysł. Gdy onegdaj 
armja fotografów zjawiła się w 
sądzie, gdzie ośmiu „suchych" 
agentów miało zeznawać w roli 
świadków, doznała srogiego 
rozczarowania. Na salę we
szło ośmiu panów w olbrzy
mich czarnych okularach, któ
re uniemożliwiły dokonania 
zdjęć. 

•xx-

si do ust. Podobna tabliczka 
(dyptyk) składała się z dwóch 
drewnianych deseczek, powle
czonych woskiem. O ile tabli
czek było więcej niż dwie, to, 
stosownie do ich ilości, listy 
zmieniały nazwę na „triplices" 
(potrójne) quadruplices (po
czwórne) multiplices (wielokro 
tnie składane). Pismo w wosku 
utrwalało się metalowym ry l 
cem, następnie składało się ta
bliczki, jedną na drugą, zapisa
ną strona do środka, owiązywa 
no. (czynność ta zwała się „o-
bligare"), wkońcu zamykało się 
list woskową pieczęcią (obsi-
gnare). wyciskaną pierścieniem 
sygnetem. 

Podniesione brzegi 
tabliczek zapobiegały zaciera
niu sie pisma, wyżłobionego ry l 
cem w wosku. 

Odbiorca listu przecinał 
spajającą go nić. wystrzegając 
się naruszenia pieczęci, jedynej 
nieomylnej poszlaki i spraw
dzianu osoby wysyłającej. 

W ten sposób zdołano udo
wodnić winę współprzysięż-
ców Katyliny. zmuszając ich do 
przyznania się do swoich pie
częci. Po przeczytaniu listu 

wygładzano powierzchnię 
wosku 

płaskim nożem kościanym, czę 
stokroć stanowiącym drugi ko
niec rylca, używanego do pisa
nia. Odpowiedzi po większej 
części załatwiano na tymże wy 
gładzonym wosku, odwrotną 
stroną przyrządu do pisania. To 
odwracanie ołówka - rylca jest 
prawdopodobnie genezą wyra
żenia: „stilum vertere" (odwró 
cić ołówek). 

Drugi rodzaj listów staro
rzymskich stanowiły zwoje pa 
pieru (charta) znane jeszcze za 
czasów Cycerona i Herodota. 
Zwoje te przewiązywano — 
po zwinięciu w rolkę — i pie
czętowano czerwonym wos
kiem. 

Spartanie mieli specjalny ro 
dzaj listów, które Plutarch opi
suje w następujący sposób: 
Gdy eforowie (członkowie z 
wyboru rządu spartańskiego) 

wysyłali list do wodza, sporzą 
dzać kazali dwa patyczki, rów 
nomierne co do długości i gru
bości. Jeden z nich przesyłano 
wodzowi. W wypadku ważnej 
a tajnej wiadomości, jaką prze
słać należało, owijano dokoła 
iednego z patyczków wąski i 
długi listek papirusu 
w ten sposób, by papirus okry
wał cała powierzchnie lasecz
ki. Następnie pisano rozkaz czy 
wiadomość na papirusie i owt-
iano go znowu i przesyłano. — 
Odbierający jednak nie mógł 
przeczytać listu, o ile nie nawi
nął go zpowrotem na laseczce, 
zupełnie identycznej. 

Jedną z najdawniejszych form 
listu jest tak zwany list węzło
wy, odkryty u Inkasów (daw
nych władców Peru) przez Hi
szpanów przy zawojowaniu Pe 
ru. Ślady tych listów spotyka
my także w dawnych Chinach. 

Inkasi nie posiadali znaków 
pisarskich dla poszczególnych 
dźwięków, lecz posługiwali się 
tak zwanem „quipu". Jest to 
sznur, na którym w pewnych 
odległościach od siebie przymo 
cowane sa inne, cieńsze 

różnobarwne sznury. 
Każda barwa ma sobie właści
we znaczenie, a ilość i rozłoże
nie węzłów na sznurze składa
ły się na określenie lub wiado
mość, zrozumiałą dla odbiorcy. 

Owe „guipu" dziś jeszcze u-
żywają się w Peru wśród pa
stuchów dla oznaczenia stann 
stad. 

Dawniej w każdej miejsco
wości Peru byli specjalni lu
dzie, trudniący się pisaniem l i 
stów metodą „quipu". Odczyty 
wali je także z wielka wprawą 
i łatwością. 

Umiejętność pisania listów 
była wielką rzadkością w wie
kach średnich, mało komu do
stępną. Chcąc wysłać list,' 
zwracano się do mnichów lub 
pisarzy grodzkich, powierzając 
im całkowicie zarówno treść, 
jak i poszczególne wyrażenia, 
nawet w listach miłosnych. 
Brak środków komunikacyj

nych 

Cyrk na 75-ciu autach. 
Przedsiębiorczy Amerykanin. 

Furgony cyrkowe, które 
przyzwyczailiśmy się dotych
czas widzieć zaprzężone w 
cztery I więcej koni, lub w inne 
zwierzęta juczne, zostały dziś 
zastąpione przez 

samochody ciężarowe. 
Jedno z największych tego 

rodzaju przedsiębiorstw w A-
meryce. cyrk Downie Bros'a, 
używa do transportu artystów 
i zwierząt 75 jednotonnowych 
samochodów Chevrolet, kiedy 
podczas letnich miesięcy wyru

sza w wędrówkę po kraju. 
O rozmiarach cyrku Dow

nie Bros'a świadczy ilość zatru 
dnionych artystów 1 klownów, 
których jest przeszło 200; je
żeli do tego dodamy odpowied
nia ilość dzikich zwierząt, akce 
sorja i dekoracje, będziemy mle 
li ładunek 75 ciężarówek. 

W roku bieżącym cyrk Do
wnie Bros'a przebył przeszło 7 
tvs. mil po najrozmaitszych dro 
gach. 

Nie bójmy sią.* 
Dentyści nie są tacy straszni. 

'Jeżeli uzębienie ludzkości | 
współczesnej przedstawia się 
tak fatalnie — to dużą rolę w 
tem odgrywa znany i niezwal-
czony objaw — 

strach przed dentysta. 
Niejeden pacjent, który pod 

wpływem szalonego bólu zde
cydował się wreszcie pójść do 
dentysty, mając Już przekro
czyć próg tego „gabinetu tor
tur", czuje, że „ze strachu" ból 
ustał i uszczęśliwiony wraca 

Czemprędzej. 
A jednak obawa ta Jest nie

uzasadniona, gdyż dzisiejsza te 
chnika dentystyczna rozporzą

dza tylu SrooKaml. że napraw
dę jest w stanie wyeliminować 

ból przy zabiegach. 
Prócz środków znieczulają

cych jak kokaina i nowokaina, 
są środki o takiemże działaniu, 
jednak znacznie mniej szkodli
we. Główną rolę odgrywa kom 
prał, który neutralizuje bóle, 
występujące po zabiegu denty
stycznym i usuwa przykre uczu 
cie podczas wiercenia w zębie. 
Dzięki temu I innym środkom 
znieczulającym zabieg denty
styczny dziś jest drobiazgiem, 
nie zasługującym na żadną oba
wę. 

Janet Gaynor 

wolne chwile od pracy filmowej spędza przy swoim 
ulubionym fortepianie. 

był wielką przeszkodą dla pro
wadzenia korespondencji!. Czę
stsza wymiana myśli pomiędzy 
ludźmi stała się dopiero możli
wa z chwila powstania poczty. 

Początkowo piszący listy 
sami robili koperty, aż w tej 
dziedzinie wytworzyła się spe
cjalna gałąź przemysłu. 

O listach i sztuce pisania l i 
stów dałoby się powiedzieć bar 
dzo wiele. Wszyscy wiemy, jak 
bardzo przyczyniają się zbiory 
listów do dokładnych życiory
sów wielkich ludzi, rzucając ja
skrawe światło na ich indywi
dualność i życie osobiste. I 
wszyscy wiemy także, że w 
stylu odbija się człowiek. 

W dzisiejszych czasach 
sztuka pisania listów zanika. Lu 
dzie dzisiejsi, kierując się 

wiecznym pośpiechem, 
piszą listy bezładne, albo też 
zadowolić się potrafią depeszą 
lub rozmową telefoniczną. Dzię 
ki temu zamiera niejedno boga
te źródło trwałych pomników II 
wartośCjio^wych^nfornwęyj^^^ 

sławą doskonałego aktora i po
siada syna, który z powodze
niem wstępuje w ślady swego 
ojca. Książę Tan, dziedzic sła-
wy i zaszczytów, posiada nie* 
tylko wspaniałą przyszłość 
przed sobą ale i niemniej „błysz 
czącą" przeszłość. Pomimo 
swej młodości — liczy on zale
dwie czternaście miesięcy —' 

dowiódł on już w kilku filmach 
niezwykłego uzdolnienia aktor
skiego. 

Któl Tut jest Interesującą mia 
szanmą buldoga, psa policyjne*] 
go. pudla i terriera. Nie posiadł 
on żadnej wagi. Dumny jest *] 
tego. że wybił się o własnych) 
siłach i nie zawdzięcza nic swff 
mu pochodzeniu, jednem sło
wem „a self sade man"! W ży*| 
łach jego syna płynie ponadto 
krew szkockich terrierów o* 
dziedziczona „po kądzieli". 

Właściciel Króla Tuta dum
ny jest ze zdolności swego wy
chowanka. Kazał on niedawno 
wydrukować 

karty wizytowe 
z dopiskiem „najmądrzejszf 
pies świata". Książę Tan nie do* 
rósł jeszcze do zaszczytu po
siadania własnych kart wizyto 
wvch. jednak stanie się zapew* 
ne to jego udziałem, jeśli dal
sza karjera jego rozwijać się bft, 
dzie w równie szybkiem tem
pie, jak dotychczasowa. 

Henry nabył Króla przed 
paru laty za znikomą sumę 45 
centów. Dziś jednak, biorąc 
pod uwagę dochody. Jakie rmt 
przynosi, ocenia psa na 50.000 
dolarów. 

Zemsta zaczepionego niedźwiedzia. 
Niefortunna wyprawa letników 

Donoszą z Ottawy (w Kana 
dzie). 

Doktór John E. Seymour z 
Painesville 1 dwaj jego towa
rzysze "Ralph Wilkins 1 Paul 
Cook zażywali wakacyj, ło
wiąc ryby na jeziorze Joachim, 
niedaleko Ottawy w Kanadzie. 
Nad brzegiem 

pokazał sie niedźwiedź. 
Dr. Seymour rzucił w nie

go długą linką, w końcu której 
był haczyk I ciężarek. Haczyk 
utkwił w skórze niedźwiedzia, 
niebardzo zadowolonego z ta
kiego powitania, i niedźwiedź 
ruszył naprzód i pociągnął łód
kę za sobą. Rybacy jednak 
chcieli niedźwiedzia wziąć ży
wcem do niewoli. Jeden z nich 
wyskoczył z łódki 1 uderzył 

zwierze wiosłem. Nledlwfedi 
odparował cios i wiosło pękło. 
Nie koniec na tem, niedźwiedi 
wskoczył do wody 1 zaczął pW!| 
nąć do łódki, na którą się wy
dostał. Rybacy chcieli wyrzU' 
cić nieproszonego gościa, tym 
czasem niedźwiedź okazał sio 
panem sytuacji, bo wyrzucił do 
wody rybaków, potem sam 
wskoczył do wody i zaczął sto 
pościg. Przy samym brzegu dr« 
Seymour 

dostał cios w nogę. 
ale pomimo bólu uciekał dość 
szybko razem ze swymi towa
rzyszami.. Po pościgu na prze
strzeni jakich stu jardów nie
dźwiedź zawrócił i poszedł w 
lasy. 

Brzydka moda maska. 
Protest krawców angielskich. 

Związek krawców angiel
skich na ostatniem swem zebra 
niu w Exeter wystąpił energi
cznie przeciw szerzącej się o-
becnie modzie męskiej noszenia 

krótkich spodni 
z gołemi łydkami oraz dekol
tów przy każdej sposobności. 
Doktorzy, którzy w imię higie
ny propagują tę modę powinni 
dać pierwsi dobry przykład i 
odwiedzać w takim śmiesznym 
stroju swych pacjentów. Prze

konaliby się. jaki to miałoby 
wpływ na ich dochody. Nie mO 
żnaby sobie też wyobrazić, W 
w podobnym stroju występowa 
l i urzędnicy państwowi I funk
cjonariusze np. banków, bez na 
rażenia się na śmieszność. Strój 
musi być przystosowany do o-
koliczności. a krótkie spodenki 
gołe kolana 1 dekolt nadają sie 
co najwyżej do noszenia na plaj 
ży oraz na... maskaradzie. 

POKRAJANA W D O W A . 
Ciekawy wypadek zbrodni. 

Bywają ludzie, obdarzeni za 
iste twardem życiem. Do ta
kich należy niejaki Tearney, 
właściciel kilku kabaretów w 
Chicago. Onegdaj w pewnej re
stauracji napadło nań 

ośmiu bandytów 
uzbrojonych w krótkie karabi
ny. Kazali mu udać się z sobą, 
a gdy odmówił, zasypali go ist
nym gradem kul. W ciele Tear 
neya ugrzęzło 60 kul. Bandyci 

następnie porzucili ofiarę, sa
dząc, że nie żyje i odeszli. A je
dnak Tearney. mimo iż podziu
rawiony był jak sito. bynaj
mniej nie zginął. Przewieziony 
do szpitala miał na tyle siły, i * 
złożył jeszcze zeznania. Lekarz 
zbadawszy go, zadecydował IF 

pacjent będzie żył. 
Zaiste, nadludzka wytrzyma 

łość organizmu... 

PACJENT BĘDZIE Z Y Ł U 
Nad ludzka wyt rzymałość o r g a n i z m u . 

W Eberswalde, w pobliżu |mans kryminalny. Otwarta słr* 
zawierała pamiętnik bohat* Berlina znaleziono w trafice 60 

letnią wdowę Marję Ellenbrand 
bez życia, pociętą wprost 

uderzeniami noża. 
Ponieważ brakowały wszyst
kie oszczędności nieszczęśliwej 
kobiety, nie ulega wątpliwości, 
że. uległa ona morderstwu ra
bunkowemu. Gdy p. Ellenbrand 
znaleziono, leżał na stole re

na 
ra tytułowego. Znajdowały sil 
tam następujące słowa: „Cicho* 
Teraz 

nadchodzi morderca"... 
Słowa owe stały się rzeczy 

wistością! — Policja berlinsk' 
znajduje się już na tropie mof* 
dercy. 
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na prowincji * 

Odnoszenie 
Artykuły nades 
honorarium irw 
ne. Rękopisów ! 
1 odrzuconych i 

Cena 21 

Dr. Hi 
Czyi 

Berlin, 29. 9. 
łychczasowy p 
niemieckiej deleg 

o traktat handc 
b. minister Rzes: 
wystosował wczo 
clerza Rzeszy, ta 
Iza 

prośbę o 
* tego stanowisk 

W liście swoi 
na przeszkody, 
przez ministra WT 
»zy oraz przez ui 
Jranlcznych. 

Ustąpienie H« 
la żywić nadziej* 
nastąpi zwrot w 
wym stosunku de 
łiej do słusznych 

polskich po« 
Co umożliwi zaw 
Handlowego po C2 
nie celnej. 

Dr. Hermes b 
tem niemieckich 

Rząd n 
zbędnyc 
na prem) 

eksportu 
Warszawa, 29 

Na onegdajszej 1 
Prezydjum Rad} 
między przedstaw 
ctwa a rządem, v 
obecnych z wice 
nictwa Chmlelewi 

postulat pre: 
przez skarb pańsl 

Minister Matt 
powiedział się 

przeciwko tei 
*e względów zas< 
dlatego, że skarl 
nia w obecnej cł 
sum na ten cel. 
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